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ftiseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsowi; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageueya p. A d a m a ,  Oarrofour de la Croir 
Bouge 2.

CZEŚC UEZEDOWA
0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała nnuczyc ela szkoły etatowej w Czortko- 
wie, Dyonizego D o b r o w o l s k i e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem tej szkoły; nauczy- 
eiela tymczasowego szkoły w Horodnicy J a ­
na S z a d e c k i e g o ,  rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Petrance; tym­
czasowa nauczycielkę kierującą szkoły etato­
wej miejskiej w Bolechowie, Adelę M o n- 
s e u rzeczywistą nauczycielka kierującą tej 
szkoły; tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Białobereżu, Piotra J a c e n i a k a ,  
rzeczywistym nauczycielem tej szkoły; tym­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Kozowie, Stefana L u b a s o w s k i e g o, rze­
czy wistym nauczycielem tej szkoły; dotych­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Kołodrobiu, Grzegorza T y m c z u k a ,  rze­
czywistym nauczycielem tej szkoły.

0 . k. Ministerstwo bandJu i król wę­
gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu udzieliły fabrykantowi Isaakowi 
Gott-liebowi z Drohobycza wyłączny przywi­
lej na oryginalny sposób czyszczenia wosku 
ziemnego na przeciąg jednego roku, począw­
szy od 11 marca 1879.

Opis przywileju znajduje się w c. k. a r­
chiwum przywilejów’ w Wiedniu i będzijpjza- 
ehowany w tajemnicy stosownie do życzenia 
wynalazcy.

Go się do publicznej podaje wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1879.

zachowany w tajemnicy, stosownie do ży- { 
czenia wynalazcy.

Co się do publicznej podaje wiadomości, i 
Z e. k. Namiestnictwa. i

Lwów, dnia 21 kwietnia 1879.

0. k. Ministerstwo handlu i król. wę­
gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliły lsaakowi Gottliebowi, fabry­
kantowi w Drohobyczu, wyłączny przywilej 
na oryginalny sposób ubezbarwnienia i bar­
wienia wosku na przeciąg jednego roku, po­
cząwszy od 16 marca 1879.

Opis przywileju znajduje się w c. k. 
archiwum przywilejów’ w Wiedniu i będzie

z  krótkie! )  żywota

Tli.
Tak sobie Sygiert przedstawiał szczę­

ście, do którego m arzył, szejeście na wsiyę 
gdzieś w okolicy Liska, w pobliżu rodzinne­
go gniazda. Listy młodych przyjaciół pełne są 
wykrzykników' i wierszy o przyjaźni, jederi 
pisze w uniesieniu; O droga moja połowico 
duszy, Józiu kochany!... — inny obiecuje, że 
„chociaż mnie zamkną pod ziemię — kochać 
cię będą moje popioły!"

Pojęcie idealnej prawie przyjaźni nie- 
tylko skłania ku sobie młodzieńcze serca, 
umie ono sobie shołdować i dojrzalsze uczu­
cia , a takie tyrady do przyjaźni, jakie wów­
czas spotykamy w listach ludzi poważnych, 
zdawałyby nam się dzisiaj co najmniej prze­
sadne a może i śmieszne.

Jest coś szerokiego, św iat, ludzkość 
obejmującego w tej przyjaźni; ludzie raz się 
widzą . podobają się sobie, serca się- rozgrze­
wają i pamięć tych chwil pozostaje na całe 
życie. Posłuchajmy Sygierta-

„Przed trzema dniami odwiedził muie 
jeden Szwed , z którym się zszedł przypad­
kiem. jeden z moich tutejszych przyjaciół i 
do mnie go zaprowadził; tego dnia poznali­
śmy się, nazajutrz ja  byłem u niego i po- 
prżyjaźniliśmy się. Wczoraj jednak odjeżdżał, 
przyszedł na półtorej godziny do mnie —- i 
takeśmy się pokochali , że nam prawdziwie 
przykro było się rozłączać. Jest to młody 
ch łupak , nie mający jak 2 2  lub 28 lat, 
pełen jednak talentów i wiadomości. Prze­
szłego roku w lipcu wyjechał z ojczyzny na

W porozumieniu z c. k. ministerstwem 
spraw wewnętrznych uchylone zostały z d. 
2 0  b. tu. zarządzenia wydane co do desin- i 
fekcyi przesyłek listowych i frachtowych 1 
z Eossyi w pocztowych urzędach w Szcza­
kowej i Podwołbezyskach.

CZEŚC IIEURZEBOWA
Lw ów , 30 kwietnia.

i i
Ludy AusLyi otrzymały od swo­

jego najłaskawszego Monarchy wspa­
niała nagrodę za złożone Mu w dzień 

1 srebrnego wesela hołdy i życzenia.' 
1 Pismo odreezne, w którem Najjaśn. 
'P a n  składa „wszystkim a w szystkim 1 
1 najszczersze i najset deczniejsze podzię- j 
kowanie" w Swojem i Najjaśniejszej' 

. Pani imieniu, przyjęte zostanie w ca- 
j  łej monarchii z największem uwielbie- 
, niem, bo z każdego wyrazu przebija 
i miłość i łaskawość.

„Dumny jestem i szczęśliwy za- j 
razem, ze wszystkie ludy tego pań- i 

! M;wa uważać mogę za Moja wielkao v v u t-
■, rodzinę !‘1 Dumne i szczęśliwe zara- 
I zem są wszystkie ludy, że z tronu 
! monarszego otrzymują taką nagrodę 
| za to, co uczyniły wiedzione miło- 
! ścią i przywiązaniem do tronu a oraz 
1 wdzięcznością za tyle doznanych do­
brodziejstw, za tyle łask. Przyjmując 
deputacyę szlachty galicyjskiej Najja­
śniejszy Pan uznać raczył najłaska- 

; wiej. że kraj nasz nigdy nie daje się 
i wyprzedzić, gdy chodzi o objawienie 
hołdu, miłości i wierności dla najdo­
stojniejszej dynastyi. To też i w na­

szym kraju pismo odręczne Najjaśniej­
szego Pana wywoła najżywsze rado­
sne wrażenie wszędzie, tak jak wszę­
dzie święcona była piękna uroczystość 
srebrnego wesela.

Zagranica zawsze oddawała hołd 
stosunkowi ludów austryackicli do dy­
nastyi i zazdrościła Austryi tego sil­
nego węzła, który tyle żywiołów po­
litycznych, mimo rozlicznych różnic 
jednoczy w całcść nierozdzielną. U- 
czucie dynastyczne, objawiane tak 
żywo i radośnie , ile razy w Najdo­
stojniejszym Domu Cesarskim zaidzie 
zdarzenie nadzwyczajne, stanowiło za­
wsze podwalinę państwa, której nie 
dosięgły najdotkliwsze ciosy zmien­
nych wypadków dziejowych. Temu u- 
czuciu zawdzięcza . Austrya cudowne 
odrodzenie się na nowych zasadach i 
potężne stanowisko w gronie mocarstw 
europejskich. Dziś, kiedy społeczeństwo 
europejskie wystawione jest na ciężkie 
próby, kiedy w sąsiednich państwach 
żywioły anarchiczne zbrodniczą agita- 
,cyą podkopują podstawy porządku, 
wspaniale okazane przed światem u- 
czucia dynastyczne ludów austryac- 
kiełi mają doniosłość nadzwyczajna. 
W państwie, w którem ludy połączone 
są z tronem najściślejszemi węzłami 
miłości, wierności i przywiązania, wr 
państwie, którego Monarcha ^dziękując 
milionom całym za objawy najSzc/or- 
szej lojalności, nazywa ludy Swoją 
wielką rodziną, i w tern ich przywiąza­
niu znajduje dumę Swą i szczęście — 
w takiern państwie społeczeństwo mo­
że być spokojne o swoją przyszłość 
mimo wszelkich zatrważających sym­
ptomów zagranicznych.

Z tego stanowiska ocenia zagra­
nica cały obchód srebrnego wesela 
Najiaśniejszycb Państw a, z tego po­
wodu obchód ten sprawił w Europie 
imponujące wrażenie, a w całej mo­

narchii uw ażany jest za najlepszą 
WTÓżbę przyszłości.

S t a  s M  I o w !  i  G a M
w roku 1877/8.

IX.
W seminaryach nauczycielskich zaszła 

ta jedynie zmiana, że z rozporządzenia J. E. 
p. Ministra wyznań i oświecenia otworzono 
z dniem Igo września 1877 w seminaryum 
nauczycielskiern męzkiem we Lwowie obok 
istniejącej szkoły ludowej czteroklasowej chłop­
ców, w której język polski jest wykładowym, 
drugą cztoroklasową mieszaną z wykładowym 
językiem ruskim. Zakłady te tak ważne dla 
kraju rozwijają się pomyślnie, a od czasu za­
prowadzenia klas przygotowawczych w seini- 
naryach męskich wzrasta i frekweneya kan­
dydatów, która w początkach była niedosta­
teczną.

W 6  seminaryach nauczycielskich było 
w r. 1877/8 na kursach pedagogicznych 59 
profesorów i nauczycieli, a w szkołach ludo­
wych przeznaczonych do ćwiczeń praktycz­
nych w tych seminaryach 38 nauczycieli i 
jedna nauczycielka, razem przeto 93 sił na­
uczycielskich. W trzech zaś seminaryach na­
uczycielskich żeńskich było na kursach pe­
dagogicznych 37 profesorów i nauczycieli, a 
w szkołach ludowych przeznaczonych do 
ćwiczeń praktycznych i w ogródkach froe- 
blowskich 22 nauczycielek, razem 59 sił 
nauczycielskich. We wszystkich przeto semi­
naryach nauczycielskich razem było 152 ns- 

i uezycicli i nauczycielek.
Z nauczycieli miało; 21 kwaMkacyę 

na szkoły średnie, 32 na szkoły ludowe wy­
działowe, 26 na szkoły ludowe pospolite, 15 
na katechetów, 1 egzamin dojrzałości, a 30 
było bez kwali/ikacyi.

Z nauczycielek m iało: 11 kwalifikację 
na szkoły ludowe wydziałowe, 5 na szkoły 
ludowe pospolite, 3 na kierowniczki ogród­
ków Eroeblowskich, 7 egzamin dojrzałości a
1 była bez kwalifikacyi.

Pod względem zaś charakteru służbo­
wego było we wszystkich seminaryach nau­
czycielskich męskich i żeńskich: 9 dyrekto­
rów, 26 profesorów, 1  nauczycielka starsza,
2 nauczycieli starszych tymczasowych, 13 za-

podróże, na których przez trzy lata bawić 
myśli. Obiecał pisywać i podawał nam nawet 
adresy do Szwecyi, gdyby który kiedy miał i 
się tam dostać. Bodem jest aż z najbardziej 
ku północy Lżąooj prowincyi Dalekarlji, nie ! 
daleko Laponii. Zowie się Karol Arsenius.

. Łagodność jego wnet dała nam powód do 
• poznania , że jeden mamy sposób myślenia , 

a jeden sposób myślenia wzajemne w nas 
rozniecił zaufanie."

Po kilkogodzinnej rozmowie zawiązuje 
się pomiędzy młodzieńcami tak serdeczna, tak 
szczera przyjaźń , że pisują do siebie przez 
lat kilka i najczulsze w listach robią sobie 
zwieyzenia.^ Szwed nawet nauczył się dobrze 

i pisać nazwiska swych improwizowanych przy­
jaciół i najlepszą ortografią wypisuje uściśnie- 

j nia dla „Janiszowskiego".
; _ Innym razem znowu jakiś młody Nie­

miec z Węgier zawadził o Kraków, i równie 
jak Szwed _ całem sjreem  przylgnął do tego 

j koła poczciwej młodzieży i długo jak do ro- 
j dżiny do niej pisywał.

Najmniejszy fiiszywy ton w tych sto­
sunkach odzywa się w głębokich serca taj n i - 

 ̂ kach , wszplka nieufność boli. Dotknięty nie- 
i ufnością przyjaciel cytuje wiersze Pełki do 
| gitary :

i Jedno twej struny zerwanie,
Uczy mnie, jak się na św S jfe  
Ewie przyjaźnie, rwie kochanie 
Cóż stałego będzie przecie?
Tak serce ludzkie jak  o n a ,
Mieni się sw jemi losy,
Zerwała się jedna s t r o n a ,
Już fa łsz /w e wszystkie głosy!...

I dodaje z boleścią: „Przyjacielu! przyj­
dzie czas, że przemażesz te słowa, wracając

mi zaufanie, które tak długo szczęściem mo- 
jem było".

Jeżeli ta młodzież umie cenić przyjaźń, 
tern więcej także kochać umie. Bohaterkami 
nie zawsze jednak są owe wiejskie panienki, 
z które mi się jeździło kuligiem i do których 
się komponowało pełne werwy krakowiaki. 
owszem znajdujemy tam rodzaj Murgerowskich 
bohaterek, których zresztą nie spotykamy w 
polskiem społeczeństwie. Wiktusia, do której 
ISygiert pisze bardzo nieraz dowcipne chociaż 
nie kwalifikujące się do druku wierszyki, to 
jakaś Bernarette krakowska. Zanadto ją ko­
cha , zanadto :ego przyjaciele o niej dobrze 
się wyrażają , zanadto wreszcie jest wykształ­
coną — jeżeli w ogóle tego wyrazu tutaj użyć 
wolno — aby miała być jakąś istotą, o któ­
rej wspominać nie warto. Owszem Wiktusia 
jest dziewczyną pełną serca , „dobrą i słod­
ką", w zupełności potrafiła zawładnąć uczu­
ciami młodego chłopca i bynajmniej źle nań 
nie wpływa. Widzi to najlepszy przyjaciel Sy­
gierta, starszy od niego Józef Gross. Podo­
bna musi być -Urszulka, której inny przyja­
ciel naszego młodzieńca, Janiszowski, ró­
wnież dowcipne poświęca wierszyki. W ogóle 
w tom towarzystwie Amorek wesoło trzepo­
cze skrzydłami i nigdzie się nie spotyka z in­
teresem i rachubą.

Mimo to wszystko młodzież ta myśli 
poważnie, szczerze pracuje, aby się w kraju 
lepszej doczekać przyszłości, nie ma najmniej­
szej zarozumiałości, wie o tern dobrze, jaki 
jest stan społeczeństwa i ile pozostaje do czy­
nienia.

Jest dosyć do czynienia, chciejmy tylko czynić, 
Sami wolni od winy, mniej los będziem winić.

Nie zapominajmy wszakże, że ta mło­
dzież zna już W oltera, że zna encyklopedy­

stów i że ich nauka nie mogła na nią pozo 
stać bez wpływu. I tak jest rzeczywiście. Sy­
giert tłómaezy L ukrecjusza, a kto w tym 
autorze szuka zaspokojenia dla swego umy­
słu , ten zerwał z religijną przeszłością a szu­
ka czegoś nowego, ten razem z nim w oła:

Ouare rcltgio, pedibus subjecta, vicis$im, 
Obtcritur, nos cxaequal rictoriu coelo!

„Tak więc, religię zdeptano nogami, ale 
jej upadek równa nas z bogami".

Zamknięty już okres wiary, a rozpoczął 
się peryod badania i skeptycyzmu. Nasza mło­
dzież niestety już wielkie zrobiła postępy na 
polu n e g a c ji, chociaż doktryny fałszywej fi­
lozofii nie przeszły jeszcze w krew i w ży­
cie, siedziały na języku dopiero lub na pió­
rze. Każdy z tych młodych ludzi wierzy, że 
może być pożytecznym , bierze się do pracy 
z m iłością, a jeżeli się skarży — to na sto­
sunki , które mu tej chęci do pracy rozwi­
nąć nie pozwalają. Czujemy ciepło i życie w 
tern kole niedoświadczonem , młodem , przy- 
gnębionem nieedP zewnętrznemi stosunkami, 
ale zawsze ruchliwem i pogodnem.

Wyrobiła się w ten sposób pewna sprze­
czność między głową a sercem, pochodząca, 
jakeśmy powiedzieli ziąd, że wolteryanizm 
nie miał jeszcze czasu przejść w krew i ko­
ści młodzieży, i tern się tłómaezy owa sprze­
czność. że ten sam poeta pisze pełne tkli­
wości wierszyki a obok tłómaezy Lukre­
cjusza.

— Wyrównaj w dowcipie Wolterowi — 
życzy jeden z tego towarzystwa swemu kole- 
d ze ;— w moralności Marmontelowi, w śmia­
łości Helwecyuszowi, w sprawiedliwości Mon- 
tesąuiemu a w tkliwości Ploryanowi!

Czytając listy, czytając zwierzenia tej 
młodzieży żal bierze, że się nie wybiła na

Rok 69.
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stępców nauczycieli starszych, 1 zastępczyni, 
15 katechetów, 1 nauczyciel kierujący w 
szkole ludowej przeznaczonej do ówiczeń 
praktycznych, 19 nauczycieli młodszych rze­
czywistych, 3 tymczasowych, 11 nauczycielek 
młodszych rzeczywistych, 3 kierowniczki o- 
gródków Proeblowskich, 8  zastępców nau­
czycieli młodszych, 2  zastępczynie nauczy­
cielek młodszych, 1 praktykant, 7 prakty- 
kantek, 26 nauczycieli pomocniczych i 3 na­
uczycielki pomocnicze. Dodać atoli należy, że 
niektóre z sił nauczycielskich, jak n. p. ka­
techetów w Krakowie i Lwowie, tudzież pro­
fesor języka ruskiego we Lwowie, udzielają 
swych przedmiotów w obu scminaryach 
znajdujących się w tych m iastach, wskutek 
czego wykazana liczba sił nauczycielskich 
zmniejszy się w rzeczywistości o 4. Lecz za 
to zastępują niektórzy profesorowie i nau­
czyciele w Krakowie, we Lwowie i Tarnopo­
lu za osobnem wynagrodzeniem nauczycieli 
pomocniczych. Tych jednak nauczycieli nie u- 
względniliśmy w powyższem obliczeniu, zwła­
szcza, że przyznaje im się wtedy jedynie oso­
bne wynagrodzenie, jeżeli z powodu tego za­
stępstwa liczba godzin nauki udzielanej jest 
większą niż wyznaczona w statucie organi­
zacyjnym dla seminaryów nauczycielskich.

Seminarya nauczycielskie odpowiadają 
w zupełności swemu ważnemu zadaniu, a 
stan w nich nauki jest w ogóle pomyślny, 
ponieważ dyrekcye i grona nauczycielskie 
pracują gorliwie i sumiennie w zakresie sobie 
wskazanym, czuwają nad dobrem i rozwojem 
powierzonych im zakładów, a w udzielaniu 
kandydatom i kandydatkom nauk przepisa­
nych unikają z jednej strony wszelkiego ile 
możności przeciążania ich w poszczególnych 
przedmiotach, z drugiej zaś dążą na podsta­
wie ciągłego porozumiewania się z sobą do 
tego, aby ich uposażyć w zaokrąglony .cało­
kształt wiedzy, potrzebnej im w ich przy­
szłym zawodzie nauczycielskim. Czuwają też 
bardzo starannie nad ich prowadzeniem się w 
szkole i poza szkołą, o ile to jest możebnem 
w większych szczególniej miastach, zachęca­
ją do pracy i zamiłowania zawodu obranego, 
słowem robią, co po ludzku jest możebnem, 
aby z powierzonych im zakładów wychodzili 
należycie przygotowani, moralni i sumienni 
pracownicy na niwie wychowania publiczne­
go w szkołach ludowych. Obok wykładu n a­
ukowego każdego z przedmiotów przepisa­
nych i metody udzielania go następnie w 
szkole ludowej, odbywają się często ćwicze­
nia praktyczne z kandydatami i kandydatka­
mi w szkołach ludowych przeznaczonych do 
tych ćwiczeń. Kandydaci drugiego a kandy­
datki trzeciego kursu chodzą z obowiązku od 
czasu do czasu do tych szkół, aby się przy­
słuchiwać nauce w nich udzielanej i w ogó­
le całemu, że tak powiemy, trybowi postępo­
wania z dziećmi. Takie hospitacye są dla 
nich bardzo użyteczne, ponieważ widzą w 
wzorowo prowadzonych tych szkołach, jaką 
być winna szkoła ludowa, jeżeli ma swemu 
odpowiedzieć zadaniu. Kandydaci zaś i kan­
dydatki ostatniego kursu, miewają pod nad­
zorem dyrektora i profesora odnośnego przed­
miotu lekcye praktyczne w tych szkołach z 
różnych przedmiotów, do których muszą się 
należycie przygotowywać, a po których na­
stępuje krytyczne ich ocenienie ze strony ko-

powierzclinię, że nie przyniosła społeczeń­
stwu poważnych swej pracy rezultatów, że 
zmarniała. Nie można jej jednak za to wi­
nić — wina leżała w stosunkach , w ciągłych 
politycznych przem ianach, zupełnem rozprę­
żeniu umysłowem społeczeństwa, w materyal- 
nem zresztą ubóstwie, które jej kazało szu­
kać utrzymania po biurach manipulacyjnych 
lub po magistratach i nie pozwalało o jakiej 
takiej myśleć przyszłości.

Troska o chleb powszedni to owa smu­
tna n u ta , która ztamtąd dochodzi, żaden z 
tej młodzieży nie może się poświęcić zawo­
dowi , do którego go wrodzone chęci i zdol­
ności pociągają, gdyż na każdym kroku musi 
się liczyć z trudnemi stosunkami, wśród któ­
rych żyć mu przychodzi.

— Przyjacielu — mówi Sygiert — jak 
to wcale inaczej czyta się Helwecyusza, słu­
cha się profesora, inaczej duma się nad zwią­
zaniem wierszyka, a inaczej de juramento ca- 
lumniae et m alitiae :

To zabawia, tamto uczy,
Ale żadne z nich nie tuczy,
Tego zaś szczerze dziś trzeba,
Żeby mieć kawałek chleba.

Z drugiej strony trudność w publiko­
waniu tego, co się napisało, podcina litera­
ckie skrzydła. Cenzura i „cyrkuły11 stały się 
opiekunami literatury, „za ich staraniem wiej­
ski szlachcie czytać zapomni."

To też nasza młodzież o niczem tak 
nie marzy, jak o założeniu dziennika, w któ­
ry mby przynajmniej część utworów swoich dru­
kować mogła. Kaz już w roku 1800, w je­
sieni , pisze o tern Sygiert do rodziców, że 
ma powstać „polski Journa l, w którymby 
się lekkie poezye z tłómaczeniami z klasy­
cznych autorów" mieściły, ale mija zima i o 
dzienniku nic nie słychać. Nareszcie w kwie-

legów i nauczycieli obecnych na lekcyi takiej. 
Wszystkie te czynności odbywają się w spo­
sób prawidłowy.

Chociaż frekwencya kandydatów urosła 
w dwu latach ostatnich, jest przecież w sto­
sunku do potrzeb szkół naszych ludowych 
niedostateczną. Byłaby zaś większą niewą­
tpliwie, gdyby najprzód kandydatów albo u- 
wolciono całkiem od służby wojskowej, albo 
im przynajmniej przyznano takie zwolnienia, 
jakich używają wyższe zakłady naukowe a 
nawet szkoły rolnicze i lośnicze, a powtóre, 
gdyby bądź pomnożono liczbę stypendyów 
dla kandydatów i oznaczano je w kwotach 
wystarczających na jakie takie utrzymanie 
całkowite, bądź też potworzono internaty, 
w którychby kandydaci mieli mieszkanie, 
wikt i ciągły nadzór ze strony dyrekcyi i 
gron nauczycielskich. Sumy wyznaczane ze 
skarbu państwa i funduszu krajowego na sty- 
pendya dla kandydatów i kandydatek wyno­
siły w roku 1877/8 razem 53.000 zł. w. a. 
Gdy jednakże przyszło do rozdzielenia sty­
pendyów pomiędzy uczniów kursów przygoto- 
wczych, kandydatów i kandydatki, okazało 
się niestety, że chcąc wszystkich rzeczywi­
ście potrzebnych i na to zasługujących ob­
dzielić niemi, trzeba było pozniżać je do kwot 
nader skromnych, nie wystarczających na 
najlichsze utrzymanie. Były to raczej małe 
zasiłki niż stypendya. Najodpowiedniejsze ce­
lowi byłyby niewątpliwie internaty, ponie­
waż z jednej strony uwalniając kandydatów 
od trosk o utrzymanie w ciągu studyów, na­
stręczyłyby im możność poświęcenia się zu­
pełnie naukowo, a z drugiej ułatwiłyby nie­
ustanny nadzór nad nimi dyrekcyom i g ro ­
nom nauczycielskim. Lecz utworzenie inter­
natów pociągnęłoby za sobą wielkie bardzo 
koszta, które z udzielanemi obecnie stypen- 
dyami ani iść mogą w porównanie; Gdy je ­
dnakże potrzeba takich internatów czuć się 
daje coraz bardziej, wyznaczyła rada szkolna 
osobną komisyę, która ma całą tę sprawę 
zbadać i odpowiedni wypracować projekt 
celem przedłożenia go w drodze właściwej 
sejmowi.

Kada państwa.
*1 * t y i c d c ń .  28 kwietnia (Korespon. 

Gazety Lwowskiej.) Dziś jednocześnie od­
były się posiedzenia Izby wyższej i Izby po­
selskiej. Izba wyższa prócz uchwalenia pro- 
Wizoryum budżetowego na maj nie m iała 
ważniejszego zadania; wszystko zaś uchwa­
lono bez dyskusyi, tak, że mimo wziętych 
do pomocy sprawozdań o petycych, posiedze­
nie trwało niespełna trzy kwadranse. Tern 
„gruntowniej" Izba poselska rozbiera budżet 
ministerstwa handlu, a gruntowność ta w 
znacznej części polega na powtarzaniu daw­
nych rzeczy w nowej formie — dawnych dla 
tego tylko, że już są znane; właściwie bo­
wiem są to rzeczy bardzo świeże jeszcze, 
datujące od dni kilku, tem mniej przeto sto­
sowne do powtarzania. I tak p. Kuss na no ­
wo dziś wystąpił z swym projektem rozdzie­
lenia ministerstwa handlu na dwa m inister­
stwa, z których jedno pozostałoby minister-

tniu roku 1801 „zbierało się już towarzyst­
wo do wydawania dziennika, ale nie wiedzieć 
jak pójdzie, bo kwestya, czyli okruchy, które 
in  gratiam  literatury ze zbiorów JJO. i 
JJW W . panów polskich opadają, wystarczą 
na wyżywienie dwóch dzienników."

Widocznie rozżalony literat zazdrościł 
gazecie Maya, która musiała pobierać jakieś 
subwencye magnackie, bo inaczej z trudno­
ścią utrzymaćby się była mogła.

Wobec takich trudności w wymianie 
myśli nie dziw, że dość oryginalne powstają 
projekta, aby kształcić język i literaturę. Oto 
Przybylski, widząc na każdym kroku jako 
tłómacz potrzebę rozwijania języka, który w 
ostatnich czasach bardzo był zaniedbany, 
proponuje, aby założyć trybunał kształcenia 
języka ojczystego, złożony z 40—50 świa­
tłych mężów. Ktoby wpadł na pomysł do 
nowego słowa wzbogacającego język, miałby 
posłać swój wniosek do togo trybunału. Ten 
miałby roztrząsać „stosowność lub nieprzy- 
zwoitość wyrażeń" albo nadać im obywatel­
stwo albo go odmówić*.*'

Projektów było bez liku, ale żaden nie 
wchodził w wykonanie, zrywano się do lotu, 
ale w klatce tak gęste były pręty, że wyle- 
cić było niepodobna.

Dziennik zatem i towarzystwo kształce­
nia języka pomnożyły tylko ilość tych pro­
jektów , pomimo, że gorąca młodzież całą 
zimę zajmowała się niemi. Oo do pierwsze­
go liczono jeszcze na Ossolińskiego i z nie­
cierpliwością oczekiwano jego przejazdu przez 
Kraków. Tymczasem jednak lato nadeszło, 
trzeba było zdawać egzamiua ze znienawi­
dzonego prawa, i ani Ossolińskiego ani dzien­
nika się nie doczekano.

Sygiert dobrze zdał egzamina z prawa 
natury, z prawa publicznego i prawa naro­
dów, ale świetnie wypadł egzamin z języka

stwem handlu, drugie byłoby ministerstwem 
komunikacyj; p. Monti zaś na nowo rozwi­
ja ł swre poglądy prawnopolityczne o trójjedy- 
nem królestwie Dalmacji, Chorwacji i Sła­
wonii z przyległościami, t. j. z Pograniczem 
wojskow-em i z Bośnią i Hercegowiną, a to 
w utworzonym przoz siebie projekcie sieci 
dróg żelaznych, któreby łączyły te kraje. W 
ten sposób me starczyło całego dośń długie ­
go posiedzenia dzisiejszego na załatwienie 
jednego działu wydatków ministerstwa han­
dlu, t. j. wydatków na zarząd i budowę dróg 
żelaznych. Dyskusya nad działem tym na­
stręczyła też p. Kozłowskiemu sposobność do 
zapowiedzianego już w sprawozdaniu ostat- 
niem wystąpienia na rzecz z dawna uekwa- 
louej zachodnio-galicyjskiej sieci dróg żelaz­
nych, obejmującej linie z Grybowa do Zagó­
rza, z Nowego Sącza do Żywca, z Suchy 
do Krakowa i z Żywca do granicy węgier­
skiej.

Posiedzenie I z b y  w y ż s z e j  zagaił 
prezes książę Karol A u e r s p e r g  o godzinie 
11 min 45, oznajmiając co następuje: Depu- 
tacya wybrana przez wys. Izbę dnia 1 b. m., 
która miała złożyć Najjaśn. Państwu adres 
uchwalony z okoliczności dwudziestej i piątej 
rocznicy Ich ślubów małżeńskich, była przyj­
mowana dnia 22 b. m. W deputacyi tej mnie 
przypadł zaszczyt złożenia adresu po krót- 
kiem przemówieniu. Najjaśn. Pan raczył 
przyjąć go najmiłościwiej i odpowiedzieć co 
następuje: (Tu prezes powstawszy, a wraz z 
nim cała Izba, czyta znaną odpowiedź). Wy­
sokie Zgromadzenie z pewnością powita te 
łaskawe i uszczęśliwiające wyrazy cesarskie 
z radosnem uczuciem wdzięczności i idąc za 
popędem serca, z zapałem powtórzy za mną 
okrzyk: Boże chroń, Boże zachowaj Najjaś­
niejszą, ukochaną Parę Cesarską. (Izba trzy­
krotnie woła: Niech żyją!)

Po niektórych wstępnych formalno­
ściach uchwalono bez dyskusyi w drugiem i 
trzeciem czytaniu prowizoryum budżetowe 
na maj i ustawę o zapisywaniu okrętów han­
dlowych do regestrów.

Dalej przekazano rządowi kilka petyeyj 
domagających się opieki nad rolnictwem au- 
stryackiem przeciw niemieckiej polityce celnej 
i handlowej.

Na tem skończyło się posiedzenie o 
godz. 12 min. 30. — O następnem doniesie 
prezes na piśmie.

Posiedzenie I z b y p o s e 1 s k i e j za­
gaił prezes B e c h b a u e r  o g o d ź l l  min. 2 0 .

Z m in is te rs tw a  sk a rb u  wniesiono pro­
jekt ustawy o zwolnieniu fundacyj cesarskich 
z okoliczności srebrnego wesela od stemplów 
i opłat; z ministerstwa handlu projekt usta­
wy o warunkach koncesyi na budowę dru­
gorzędnej drogi żelaznej z Chodowa do 
Neudek.

P. Ł ę p k o w s k i bierze urlop na trzy 
tygodnie.

Izba przystępuje do dalszego ciągu 
szczegółowych rozpraw budżetowych, w któ­
rych z kolei idzie dział wydatków minister­
stwa handlu na drogi żelazne, mianowicie : 
na skarbowy zarząd dróg żelaznych 2.253.400 
zł,, która to suma wyraża wnioski komisyi, 
a jest o 62.500 zł., mniejsza od prelimina-

greekiego, na którym się podpisał Jacek Przy“ 
bylski ze wszystkiemi swerni tytułami.

Świadectwa ukończonych nauk wypisu­
ją  się w pamięci młodzieży jako najpiękniej­
sze a zarazem i najrzewniejsze może dowo­
dy przebytej pracy. Po za sobą zwycięztwo — 
przed sobą szereg ciężkich walk, po za sobą 
ciepłe spojrzenia kolegów, przed sobą zimne 
przyjęcie obojętnego świata. Powrotu jednak 
nie ma, trzeba iść naprzód.

Grono młodzieży z Wiślnej ulicy widzi­
my też po raz ostatni przed temi egzamina- 
nam i; za kilka miesięcy każdy w inną podą­
ży stronę, W ężyk, najzamożniejszy ze wszy­
stkich, uda się do W itulina, aby objjjp oj­
ców dziedzictwo i na łące i zagonie marzyć 
dalej o swej AVandzie, Gross, zaciąga się we 
Lwowie do jakiegoś małego urzędu , Pełka, 
błędny rycerz , jak go Wężyk nazyw a, błą­
ka się po dworach i osiada wreszcie we Lwo­
wie na ulicy Syxtuskiej, na brudnem podda­
szu , Sygiert jednak nie porzuca swej myśli, 
aby się oddać nauce i może wkrótce zastąpić 
na katedrze starzejącego się już profesora Ja ­
cka. Dla „tatunia" więc znowu powstają pro­
jekta lepszego wykształcenia się w prawie, 
które chleb daje, a w „greczyźnie" dla siebie.

Nawet śmiała myśl powstaje jechania 
do Wiednia, aby na tamtejszej akademii uzu­
pełnić braki, których krakowski uniwersytet 
niemało musiał pozostawić.

Tatunio skłania się do tego projektu, 
widząc Józefa już przyszłym starostą w Sa­
noku. Pozostaje najtwardszy orzech do zgry­
zienia — koszta. Ale w Wiedniu nie ma być 
drogo, a zresztą tam mieszka Ossoliński, któ­
remu się Józef jeszcze we Lwowie przedsta­
wiał , może do niego będzie można trafić i 
zwrócić na siebie jego uwagę.

K .  C h .

rza rządowego (na zarząd kolei Tarnowsko- 
; Lelnchowskiej przyzwala komisya 308.500 
zł., t. j. o 5000 zł. m niej; na zarząd i na  
nowe budowle przy kolei Nadniestrzańskiej 
455.900 zł., t. j. o 2000 zł. mniej od preli­
minarza rządowego); dalej na budowę skar­
bowych dróg żelaznych 920.000 zł., czyli o
380.000 zł. m lie j; nakoniec na zaliczki dla 
przedsiębiorstw kolejowych 50.000 zł., czyli
0 150.000 mniej od preliminarza rządowego,

W dyskusyi p. F u i  ujemnie krytyku­
je kolejową politykę rządu ostatniego sze­
ściolecia, która w niejednym szczególiku 
wprawdzie weszła na lepsze tory, w ogólno­
ści jednak nie bardzo postąpiła ku lepszemu, 
gdyż rząd zaangażował się na rzecz koszto­
wnych projektów, a zapomniał o ważnych 
pod względem handlowym, choć mniejszych 
drogach żelaznych. Mówca występuje na 
rzecz uchwalonej dla Morawy od lat kilku 
budowy takzwanej kolei transwersalnej, a 
przy sposobności uderza na sprawę bośnia­
cką, jako tamującą działalność ministerstwa 
handlu.

P. M o n t i  rozwija wielki projekt sieci 
dróg żelaznych w szczególności dla Dalma- 
ęyi, a w ogólności dla południowych kra­
jów' słowiańskich monarchii i wnosi rezolu- 
cyę, aby rząd przedewszystkiem wniósł na 
początku przyszłej sesyi projekty odnoszące 
się do budowy kolei z Siwericzu do Knina, 
z Syska do Nowego i pewnej kolei w samej 
Bośnii.

P. K o z ł o w s k i  nawiązując do od­
powiedzi ministra handlu na swoją interpe­
lację w sprawie wybudowania zachodnio-ga- 
licyjskiej sieci dróg żelaznych, stwierdza na 
podstawie dawnych projektów rządowych i 
sprawozdań komisyjnych, że tak ” rząd, jak 
Izba częstokroć uznawała wielką doniosłość 
tej sieci i potrzebę rychłego wybudowania. 
Dalej wykazuje mówca, że właśnie teraz za­
chodzą najkorzystniejsze po temu okoliczno­
ści. Linie objęte tą siecią są też przez po­
wagi wojskowe uznane za wiolce ważne pod 
względem strategicznym. A oprócz tego 
wszystkiego przez wybudowanie tej sieci po­
dniosłyby się znacznie dochody kolei tar- 
nowsko-Ieluchowskiej. będącej w zarządzie 
skarbowym. Mówca >ie wnosi jednak rezo- 
lucyi, nie obiecując sobie skutku po rządzie 
dzisiejszym ; woli raczej czekać utworzenia 
nowego gabinetu. Nakoniec zapytuje mówca 
ministra, czy mu wiadomo, że pewna porę­
czona przez skarb kolej w Galicji rozpuściła 
mnóstwo urzędników; czy minister wglądnął 
w tę sprawę i czy myśH zarządzić cośkol­
wiek n a  rzecz rozpuszczonych  urzędników. 
Nie można tu wprawdzie żądać od rządu bez­
pośrednich rozporządzeń; jeśli jednak rząd 
w wypadkach dymisyi urzędników kolei pry­
watnych, poręczonych przez skarb, gdy dy- 
misya nastąpiła dla przestępstwa, zajmuje 
się sprawą o tyle, aby dyinisyonowany nie 
był zbyt ciężko ukarany, tem wi<ńjej powinien 
rząd baczyć, aby uie działa się krzywda nie­
winnym. Mówca tem więcej zniewolony po­
ruszyć tę sprawę, ile że rozpuszczono samych 
tylko krajowców.

P. E u s s  na nowo rozwodzi się o po­
trzebie utworzenia osobnego ministerstwa 
komunikacyj.

Minister handlu p. G h l u m e c k i  od­
powiada obszernie na wywody mówców, mia­
nowicie zaś p. Kozłowskiemu mniej więcej 
jak następuje : Uznawałem zawsze wiel­
ką ważność zachodnio - galicyjskiej sieci 
kolejowej ; jak dawniej tak i dziś uznaję 
szczegółowo jej ważność strategiczną, tudzież 
ekonomiczna dla Galicyi; ale jak Morawcom
1 Dalmatyńcom, tak i panom z Galicyi w 
miejsce odpowiedzi wskażę tylko na stosun­
ki finansowe. Co do owego rozpuszczenia u- 
rzędników, rzecz ma się tak, że dla nadzwy­
czaj pomnożonego ruchu kolej ta przyjęła w 
roku zCszłym dużo urzędników, których dziś 
gdy ruch niestety bardzo się zmniejszył, trze­
ba rozpuście.. Jest to nietylko prawo, lecz i 
obowiązek kolei, a gdyby kolej nie była ich 
rozpuściła, sam byłbym ją  do tego zniewo­
lił. Zresztą nie rozpuszczono ich jeszcze, lecz 
dopiero powypowiadano im służbę, a to na 
warunkach bardzo łagodnych, bo kolej da im 
całoroczną pensye.

P. K o z ł o w s k i  replikuje, że, czy 
rząd i Rada państwa będą chciały czy nie, 
zachodnio-galicyjską sieć dróg żelaznych po­
tęga ^okoliczności wybudować nakaże; tylko 
że później nie będą tak korzystne jak dzisiaj 
warunki, budowa będzie droższa, a nadto 
ludność nie będzie miała tych korzyści, ja- 
kieby miała dzisiaj. Co do rozpuszczonych 
urzędników, mówca stwierdza, że rozpuszczo­
no nie chwilowo przyjętych, lecz stale usta­
nowionych, którzy od dawna na tej pod­
stawie potworzyli już własne ogniska ro­
dzinne.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15— 

Następne jutro.

Podajemy dokończenie przemówienia 
p. W eig la  w Izbie poselskiej wraz z na- 
wiązanemi doń/jinnemi przemówieniami:

„Zaprowadzić .przemysł garncarski w 
Krakowskiem, tak bogatem w glinkę ognio-



Ir walą, i podźwignąć slol&rst "o w Kalwaryi 
będzie zadaniem niedalekiej przyszłości; a 
rząd, jeśli z preliminowanych razem 217.000 
zŁ na takie cele produktywne udzieli Gali- § 
cyi nie lwią cząstkę, lesz choćby tylko co­
kolwiek większą, od sumki dotychczasowej, , 
przymnoży sob e zasług, które, jak nie prze­
czę, w -ostatnich sześciu latach około podźwi- 
gnienia naszego przemysłu domowego położył

„Po tym pobieżnym wprawdzie, ale su­
miennym poglądzie na sprawę przyznacie pa­
nowie, że nie mogę zmierzać «do innego celu, 
do innej prośby, jak do tej tylko, żeby wys. 
rząd nieco hojniej Galicyę także uposażał; i 
dlatego to użyłem przysłowia ojczystego : 
„Dziękujemy za dziś, ale prosimy o ju ­
t ro .(B ra w o  ! brawo !)

„A mając już głos i ponieważ „poczty 
i telegrafy" są zarazem przedmiotem dysku- 
syi, dodam jeszcze kilka luźnych uwag. W 
r. 1873 ustawą z dnia 15 kwietnia starano 
się polepszyć dolę urzędników szczegól­
niej klas XII, XI i X. Mam tu na
myśli urzędników pocztowych i telegra- 
fowjmh, których dola bardzo przykra, 
awans zaś o lat kilku zupełnie zatamowany,
0 tyle przynajmniej, że, jeśli dobrze jestem 
powiadomiony, od lat sześciu n i k o g o  w 
Galicyi nie posunięto na posadę oficyała
pocztowego. Świeżo otrzymałem wprawdzie 
z strony kompetentnej łaskawe objaśnienie, 
że ponieważ w kategoryi wyższej było o
dwie piąte więcej urzędników niż w niższej 
przeto nie można było awansować asysten­
tów pocztowych na oficyałów. Wysoka Rada 
państwa atoli w imię zasługi położonej w r. 
1872 i 1873 przez uregulowanie płac urzę­
dniczych pewnie zgodzi się zemną, że to 
rzecz bardzo przykra, iż w sześciu latach 
nie postąpi! w Galicyi ani jeden asystent na 
oficyała. Ktokolwiek zna odpowiedzialność 
urzędników pocztowych właśnie niższych ka- 
tegoryj ; komu wiadomo, że ludzie ci'przy  
poczcie i przy telegrafach co drugą noc nie 
sypiają; kto nie spuści z uwagi, że z małemi 
wyjątkami rzetelnie swój urząd sprawują, 
ten przyzna mi słuszność, że poruszam tu 
tę sprawę i proszę rząd, aby upośledzonym 
urzędnikom tym jaknajwcześniej dał, co im 
z prawa się należy, o ile tylko fundusze skar­
bu pozwolą.

„A dalej co do urzędników tele­
graficznych — nie wchodzę w to, czy 
słusznie, bo nie mam dat pod ręką — sły ­
chać skargi, że nieliczne posady wyższe, od 
kontrolora czy sekretarza w górę, nadawane 
bywają n i e k r a j o w c o  m (auswii digen 
W:.amWń. Pod tym także względem pocie­
szono mię świeżo z strony kompetentnej, że 1 
wys. ministerstwo nie dopuści pokrzywdzenia 
niczyjego, i że ci, których niedawno awan­
sowano, choć nie są krajowcami, poniekąd 
jednak mają kwalfjikacyę urzędową. Się­
gnąwszy atoli pamięcią o kilka lat wstecz, 
gdy tak często byliśmy nawiedzani napły­
wem obcych (fremdtr) urzędników, co i dziś 
niezupełnie jeszcze ustało, jak słyszeliście 
tych dni z okoliczności regulacyi podatku 
gruntowego, i gdy każdy zapisywał do swej 
tabeli kwalifikacyjnej, że zna język -ło- 
wiański lub nawet język kraju odnośnego, a 
potem inaczej się pokazywało — nie m ogą
1 tutaj pominąć prośby do rządu, aby się 
rozpatrzył w tej sprawie sumiennie, i tern 
goręcej kładę ją  rządowi na serce, ile że 
nadzwyczaj upośledzeni krajowcy nie powinni 
nadto mieć zatamowanego sobie przez nie- 
krajoweów awansu, jeśli rzeczywiście są 
zdolnymi urzędnikami, którzy posiadają je ­
szcze te zaletę, że zazwyczaj mówią kilkoma 
językami (po polsku, po niemiecku, po fran­
cusku), a to tein mniej, ile że język krajo­
wy jako urzędowy przez Najj. Pana od lat, 
1 2  najmiłośeiwiej jest nam poręczony w 
szkole, sądzie i urzędzie.

„A gdy już mówię o zakradających się 
niewłJfciwościach, zaznaczę jeszcze, że od 
niejakiego czasu w pewnych urzędach obja­
wia się dążność, nawet w wewnętrznej służ­
bie w kraju, do zaprowadzenia zwolna języ­
ka niemieckiego w miejsce krajowego. Zau­
ważano to częstokroć w urzędach poczto­
wych i telegraficznych, w administracyi do- 
nmnialnej, w krajowej Dyrekeyi finansowej 
i także w dyrekeyach powiatowych. Uderzam 
ten akord, gdyż wT uroczystościach, które wła­
śnie dają wszystkim krajom sposobność do 
wynurzenia lojalności, nie byliśmy ostatnimi, 
w czem dowód, że choć Ńajjaśn. Pan uży­
czył nam języka krajowego jako urzędowego, 
nie nadwątliło to węzłów, które nas wszyst­
kich łączą i do państwa Monarchy przywią­
zują. Nie zdaje mi się, iżbym płonnie upra­
szał rząd, by w nominacyach nie upośledzał 
krajowców i aby nie wierzył tym , którzy 
sami piszą w tabeli kwalifikacyjnej, że po­
siadają jęzjk  krajowy, lecz aby wybierał z 
pomiędzy zdrowego m ateryału , którego w 
kraju jest dosyć. Jakkolwiek pojmuje, że w 
sprawozdaniach, do trzecich instancyj używa­
ją  nawet w sądownictwie .języka niemieckie­
go, dla każdego kto zna czasy nasze z przed 
lat dwunastu, bardzo to przykro widzieć, jak 
zwolna usuwają znów język krajowy i wra- 
caja do niemiłych praktyk dawniejszych i 
jak chcianoby język krajowy ograniczyć na 
porozumiewaniu się z stronami. A ponie-
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waz spostrzegano to coraz częściej na pocz­
tach i telegrafach, przeto chciałem pomówić 
tu o tych niewłaściwościaeh bez namiętności, 
będąc przekonany, że wyŁ rząd poweźmie 
to do wiadomości i chętnie im zaradzi, o co 
niniejszem proszę". (Brawo! brawo! z p ra ­
wicy).

Na to odpowiedział minister handlu p. 
G h 1 u m e c k i :

„Szanownego p. dr. Weigla upewniam, 
że jak najtroskliwiej zbadam jego przedsta­
wienia co do szkół przemysłowych i że z 
pewnością też potrzeby kraju, o ile pozwolą 
stosunki finansowe, znajdą iie możności u- 
wzgięanienie. Mówię, o ile pozwolą stosunki 
finansowe, albowiem z względów zasadni­
czych muszę być nadzwyczaj skrupulatnym 
i oględnym co do każdej, 'choćby najmniej­
szej przewyżki w wydatkach Go się tyczy 
pułożenia asystentów pocztowych i telegra- 
ibwych, jest ono rzeczywiście godne polito­
wania, gdyż z względów na oszczędność by­
łem zniewolony przed dość dawnym czasem 
zupełnie zamknąć awans do najbliższej klasy 
wyższej. Stało się to z dwu przyczyn. W  
urzędach telegrafowych nie było normalnego 
stosunku między ofieyałami a asystentami 
lecz była przowyżka oficyałów. Trzeba więc 
było zawiesić awans, dopóki ta przewyżka 
nieustanie przez wakansy. Co do urzędników 
pocztowych, nie było wprawdzie takiego sto ­
sunku, ale był wedle statutu organizacyjnego 
stosunek, którego z względu na niezbędną 
oszczędność i dla zrównania tych urzędni­
ków z telegrafu wy mi nadal zachować nie 
mogłem. W służbie telegrafów ej bowiem 
jest systemizowana połowa oficyałów i 
połowa asystentów, gdy tymczasem w 
pocztowej były trzy piąte oficyałów, a 
dwie piąte asystentów. Mniemałem, że o- 
szczedność nanazuje położyć kres temu n ie ­
słusznemu stanowi rzeczy, i. nie pozostało 
nic jak zawiesić awans. Niezadługo w obu 
gałęziach bidzie osiągnięta niezbędna reduk- 
cya, a zawieszenie awansu ustanie. Zdaje mi 
się, że zanim jeszcze to nastąpi, będfcre mo ■ 
żna złagodzić stan dzisiejszy w ten sposób, 
iż co druga lub trzecia posada będzie ob­
sadzona. Wskutek przemówienia p. dr. Wei­
gla z pewnością nie zaniedbam pomyśleć o 
złagodzeniu tern jak najrychlej. Bo i przy­
znać muszę, że nu urzędnikach tych spoczy­
wa cały ciężar manipulacyi, a ich stosunki 
co do awansu są nadzwyczaj nieko rzystne.

Jeśli atoli "p. dr. Weigel prawdopodo­
bnie z szczegółowego rozporządzenia wziął 
pochop do użalania się na obsadzanie posad 
pocztowych urzędnikami obcymi, niewiado­
mo mi, iżbym ustanowił by ł‘‘choćby jednego 
o b c o k r a jo w c a  (Ausldnder), t. j. nie-Au- 
stryaka. (Głosy: bardzo słusznie! brawo! z 
lewicy). W Austryi zaś, panowie, nie znam 
nikogo obcego (braw o! braw o! z lewicy) o- 
prócz tych, którzy nie mają obywatelstwa 
austryackiego. Rozumie się jednak, że jest 
obowiązkiem moim starać się, aby, kto w 
kraju ustanowiony, doskonale też władał ję ­
zykiem krajowym, a to tak, aby czynił za­
dość przepisowi, że język galicyjski jest tak­
że urzędowym. Jeśli dowiem się o takim wy­
padku. co być może, choć bez mojej wie­
dzy, z pewnością uczynię, co mi z urzędu 
wypada."

Na to przemówił p G r o c h o l s k i  sło­
wy naskępującemi:

„Odpowiedzi danej przez J. Ex. kole­
dze Weiglowi nie mogę pozostawić bez od­
powiedzi od siebie; p. dr. Weigel bowiem 
był nieobecny w chwili, gdy J. Ex mówił. 
R. dr. Weigel uskarżał się na brak awansu 
dla asystentów telegrafowych, gdyż urzędni­
cy nasłani z innych prowincyj są uwzglę­
dniani, choć nie władają dostatecznie języ­
kiem krajowym. Na to J. Ex. z wielkim 
przyciskiem odpowiedział, że nie zna obcych, 
jeśli mają obywatelstwo austryackie. Czy ko­
lega Weigel użył wyrazu „obcy", nie wiem. 
Oczywiście jednak miał na myśli tylko ta­
kich, którzy z innych prowincyj do nas 
przybyli, a nie pochodzą z Galicyi. Tego za­
rzutu zaś J. ] | f  nie zbił, że z innych pro 
wincyj bywają wsuwani urzędnicy z krzyw­
dą dla krajowców, jak to niestety od lat 
wie-lu działo się w Galicyi, a tylko łasce 
Najjaśn. Pana zawdzięczamy, że nie dzieje 
się od lat dziesięciu. Jeśli zaś J. Ex. czyni 
p. Weiglowi zarzut ztąd, że użył wyrazu 
„obcy", a więc z czegoś, co jest może tylko 
lapsus linguae, pozwoli J. Ex., że i jemu u- 
czynie zarzut, iż dopuścił się także może tyl­
ko lapsus linguae, mówiąc o „języku gali­
cyjskim". O ii ■ mi wiadomo, nie ma języka 
galicyjskiego, w Galicyi zaś językiem urzę­
dowym jest język p o ls k i ! "

Przemówił jeszcze p. dr. W e ig e l  jak 
następuje:

„Ubolewam, że mimo zwykłej mi grzecz­
nej formy niepojętym sposobem źle byłem 
zrozumiany i że J. Ex. uczuł się w koniecz­
ności zaakcentować swą odpowiedź więcej 
niż rzecz wymagała. Nie chciałem wymie­
niać nazwisk i faktów i tylko mimochodem 
mówiłem o sprawie. O ile pomnę, nie uży­
łem wyrazu „obeyA, lecz „niekrajowcy", i 
rozumiałem tych, którzy nie pochodzą z Ga­
licyi i nie władają językiem krajowym. Zbyt 
często doświadczałem, że urzędnicy, do nas
fcw ktjain w w

przybyli, pisali w tabeli kwalifikacyjnej’, iź 
posiadają język słowiański, a nawet polski, 
a potem, pokazywało się, że to nieprawda. 
W skutek skarg, że jfllka razy pomijano w 
awansie krajowców, wspomniałem c tem. ile 
w tych skargach słuszności, nie wiem. Ale 
z doświadczenia wiem, że cisnęli się do nas 
ludzie bez kwalifikacji potrzebnej do służby 
w kraju. Piszą, że znają język polski, a nie 
znają żadnego prócz niemieckiego; lub leż, 
jak u nas żartobliwie się mówi. znają nawet 
pięć języków, ale wszystfciemi pięcioma m ó­
wią tylko po niemiecku (Euc-znc wesołość. 
Brawo! brawo! z prawicy).

(S zw ajcarya  i n ih iliz m ).
Genewski korespondent Journal des 

Debals pisze pod dniem 24 kwietnia: „Wiele 
dzienników francuskich podało wiadomość, 
że rząd rossyski usiłuje wywrzeć na Szwaj­
car ję  nacisk w sprawie nihilistów. Wiado­
mość ta nie jest i nie może być prawdziwą; 
przypuszczenie, że wielkie państwo mogłoby 
narzucić małemu obowiązek czuwania nad 

| swoimi poddanymi i denuneyowania ich w 
| razie, gdyby konspirowffU lub nawet tylko 

zgromadzali się, przypuszczenie takie byłoby 
| zapoznaniem najprostszych reguł pożycia mię- 
I dzynarodowego. Że mocarstwa wyświadczają 
1 sobie naw ojem  małe usługi, to się zdarza nie­
raz i mole się zdarzać; ale aby silniejsze 
miało zmuszać do tego słabsze, na to nigdy- 
by nic przystała Szwajcarya. Tego miejsca 
schronienia nie można uważać za miejsce 
deportacji oddane pod dozór i, na odpowie­
dzialność władz związkowych. Żadnemu mę­
żowi stanu nie mogłaby przecież przyjść do 
głowy myśl, aby z tych władz zrobić stró­
żów lub agentów obcej polh-yi, a Eossya ma 
za wiele rozumu, aby niedbalstwu małego 
kraju neutralnego miała przypisywać zama­
chy, które nie. obchodzą tego małego kraju, 
a których sama mimo wszystkich środków i 
potęgi, jaką rozporządza, nie mogła przewi­
dzieć ani też irn zapobiedz. Zresztą Szwajca­
rya potrzebowałaby daleko więcej ócz, ani­
żeli posiada, aby módz czuwać nad wszyst- 
kiami stowarzyszeniami nihilistów. Wiadomo, 
żo ta chmura szarańczy rozpada się na ty­
siące małych niezależnych gromad od dzie­
sięciu do piętnastu stowarzyszeń: każda gro­
mada ma swojego naczelnika, zwanego /s ta ­
rostą", a jeśli prawda, że wszystkiSgrom a- 
dy zostają pod rozuazami jednego głównego 
naczelnika, to trudno powiedzieć, kto nim 
jest i gdzie mieszka. Każda z tych gromad 
choćby najmniejsza wydaje wyroki śmierci; 
stara się wciągnąć w spisek wysokie oso­
bistości. Rola ta przypada guwernantkom w 
wielkich doigach. Te guwernantki zaszcze­
piają nihilizm w małe dziewczęta; ojciec nie 
śmie prześladować spiskowców, gdyż pewne­
go pięknego poranku może otrzymać wiado­
mość, że jego córka należy do sprzysiężenia. 
Jeśli ten ojciec jest generałem, gubernato­
rem prowincji, wtedy działalność jego jest 
już sparaliżowaną; musi przymknąć oczy i 
schować miecz do pochwy. Ten tajny rząd 
jest camorra gorszą od neapolitańskiej: sjf-J 
ga aż do szczytu, uzbraja ręce, które chce, 
a rozbraja i wiąże te, które mogłyby się. 
przeciw niemu zwrócić. Rossya mogłaby za- 
pytaej czy nie istnieje porozumienie, nie mó­
wię pomiędzy władzami szwajcarskiemi (ta­
kie przypuszczenie byłoby nierozumnem). ale 
pomiędzy częścią ludności z jednej a nihili- 
stami z drugiej strony. Ale tak zgoła nie 
jest. W kraju republikańskim lud nie znaj­
duje upodobania w strzelanin do królów lub 
urzędników. Aby powstali Brutusa potrzeba 
Cezarów. Jeśli rząd nie podoba się ludowi, 
to go usuwa. Jedyny zamach, jakiego lud 
szwajcarski może się dopuścić na naczolniku 
państwa, polega na tem, że mu powie im ­
pertynencję z trybuny Wielkiej Rady w tym 
guście jak to zrobiono (i to bardzo nieroz­
sądnie) niedawno w Genewie, gdzie powie­
dziano „idź sobie". Ale wszystkie zama-hy. 
których się dopuszczono w ostatnim czasie 
na królów, wywołały w Szwajcaryi powszech­
ne oburzenie. Najnowszy proces przeciw p. 
Brousse dowodzi, że Szwajcarya nie cierpi 
nawet w dzienniku apoiogii krćlAgjstw. 
Zresztą policja rossyjska w Szwajcaryi czu­
wa dobrzej, reprezentowaną- zaś jest przez 
bardzo wyborowa* osobistości; pomiędzy in­
ne mi wymieniano mi także wysokie damy. Nie 
wierzcie więc wiedeńskiej Neua fr. Prcsse, 
która donosi, że komitet rewolucyjny rezydu­
je w Szwajcaryi. Rząd rossyjski sam w to 
nie wierzy i nie wystosował też dotąd ż a ­
dnej noty do Rady związkowej."

(tV k w esty i eg ip sk ie j.)
Komissya anki-Jowa, której członkowie, 

jak już czytelnikowi wiadomo, podali się do 
dymisji, wygotowała sprawozdanie o finau- 
sowem położeniu Egiptu, i zamierzała je 
ogłosić w dziennikach europejskich. Tym­
czasem kbedyw kazał to sprawozdanie skon 
fiskować na pocztach myśląc, że tym sposo­

bem zapobiegnie podaniu go do publicznej 
wiadomości. Zawiódł sio jednak oczywiście 
w swojej rachubie, bo owe pismo dostało się 
mimo to do redakcji Obserep-a a prawdopo­
dobnie i ionych dzienników. Dla uregulowa­
nia finansów proponuje komissya przede- 
wszystkiem następujące środki: Wychodząc 
z zasady, że wszyscy interesowani dla wła­
snego dobra powinni ponieść ofiary, aby 
przywrócić równowagę pomiędzy delet i ha - 
h j ,  żąda komissya ankietowa, aby khedyw 
zadowolili! się roczną listą cywilną w wyso­
kości 300,000 funtów szt. Pretendentowi do 
tronu, stryjowi khedywa, Haiimowi baszy, 
mają być wypłacane rocznie 1 0 ,0 0 0  funtów. 
Przez zaprowadzenie dodatku do podatku 
gruntowego od pewnych szczegółowo wy­
mienionych dóbr i przez zniesienia i tak już 
dawno rozprzęgająeego sic mukabalehu do­
chód z podatków gruntowych ma być po­
większony o 1,130,000 ft. rocznie. Ci pen- 
syonowani urzędnicy, których emerytura 
wynosi przeszło 1 0 0 0  fi. rocznie, mają "opu­
ścić z kwoty po nad wspomniane 1 0 0 0  ft. 
tyle, ile posiadacze tytułów bieżącego długu 
z swoic-h odnośnych pretensyj. .Uprzywilejo­
wany dług kolejowy będzie tak jak dawniej 
oprocentowany po 5 p rć .; właściciele 9 i 7 
procentowych obligacyj mają zezwolić na dwu- 
procentowy opust. Pretensye paryskiego syn­
dykatu. któremu należy się od państwa
4,400,000 ft. a który posiada na to unifiko- 
.wane obligacje w wysokości 4.600,000 ft. 
wraz z inriemi papierami wartościowemi, 
mają być przez sprzedanie wodociągów ale­
ksandryjskich i akcyj kanału sueskiego 
zmniejszone na 3,347,000 ft. Za tę sumę, 
po wydaniu znajdujących się w jego rękach 
papierów otrzymałby syndykat paryski "nowe 
5 procentowe a w 12 latach płatne obliga­
cje, zagwarantowane na dochodach cłowyeh. 
Procenta od zunifikowanego długu mają być 
na przeciąg l-,t trzech zmniejszone na o pro, 
aby później, gdv gospodarstwo finansowo 
będzie, zupełnie uregulowane, można ustano­
wić stałe (wyższe lub niższej oprocentowa­
nie. Z długu bieżącego ma być zapomocą 
pożyczki zaciągniętej u Kotszylda spłacone 
natychmiast 40 pic. a spłata reszty wraz 
z odpowiedniami procentami ma być roz­
dzielona na lata następne. Tak więc komis­
sya zażądała stosunkowo równych i to nie 
zbyt wielkich ofiar od dłużników i od wie­
rzycieli. * Należy jeszcze zauważyć, że pan 
Wilson w swoim budżecie na rok następny 
obliczył dochody na 9,066,763 ft. a wydatki 
na S,803,568 ft. a pomiędzy temi ostatniemi 
na wszystkie koszta administracji wyznaczył 
tylko 5,053,000 ft.

(M in ister F e rry  p rzeciw  Jezu itom .)
Francuski minister oświaty, Ferry, miał 

podczas uczty, wyprawionej na cześć jego 
przez radę departamentową w Nancy dnia 
25 b. m., mowę, z której wyjmujemy nastę­
pujące najważniejsze ustępy: „Moi panowie! 
Jak też dziwnie zmieniają się czasy od po­
kolenia do pokolenia! Któżby wobec wrzawy 
podniesionej z powodu ustaw o nauce uni­
wersyteckiej mógł się spodziewać, że te usta­
wy tylko w małym stopniu odpowiadają na­
rodowym tradycymn. Ustawy, które narobiły 
tyle hałasu, nie różnią się od owych jakie 
przed 50 laty zostały nadane Francji nie 
przez władzę parlamentarną, lecz wskutek ini- 
eyatywy monarchy, którego przekonania re­
ligijne stały się sławnemi, a mianowicie przez 
Karola X i przez gabinet, w którego skład 
wchodził biskup ! Działo się to w r. 1828. 
Minęło lat 20; rząd Eudwika Filipa, który 
czcił i szanował duchowieństwo, bronił tej 
samej zasady. Słynny mąż, który później za­
łożył republikę, pan Thiers, wniósł z pe- 
wnem umiarkowaniem, ale z pewnym nacis­
kiem oskarżenie przeciw Jezuitom. Rząd zgo­
dził się z ochotą na to oskarżenie; rozpoczęły 
się rokowania z Rzymem, i sam papież po­
przednik Riusa IX, nakazał Jezuitom opuścić 
Francyę. Nasze ustawy szanują bezwarunko­
wo wolność domu i ogniska domowego. Ojcu 
rodziny pozostawioną je lt  wolność wybrania 
sobie nauczyciela dia wykształcenia swych 
dzieci; wolno mu tego nauczyciela wziąć na­
wet z zakazanych kongregacyj. Ta swoboda 
jest świętą, nieograniczoną; każdemu obywa­
telowi wolno, w swej rodzinie, w swojem o- 
gnisku domowem zastosować system wycho­
wania swych dzieci, jak mu się podoba. Ar­
tykuł 7 jest w tej mierze bardzo jasny; nie 
narusza on w niczem wolności rodziny. Ale 
c-hociaż wolność ojca w rodzinie jest zupeł­
ną, nie może ona być przelaną na trzecią 
osobę, a jeżeli ojciec rodziny chce ją  prze­
lać na kogo innego, wtedy ma państwo pra­
wo interwencji... Do rzędu tych , przeciw 
którym są skierowane ustawy, należą kon­
gregacje zakazane, a pomiędzy temi kongre­
gacjami, mówię to otwarcie, jest jedna kon­
gregacja, która nietylko nie jest uprzywile­
jowaną, ale nawet zakazaną całą naszą histo- 

.i-^zakon Jezuitów! Tak jest moi pa­
nowie ! Zakon ten chcemy wyrwać z duszy 
narodu! Kraj nasz ma zmienne usposobienie. 
Wielu z pomiędzy was, moi panowie, znało 
generację , która na samą wzmiankę o Je ­
zuitach, powstawała jak jeden mąż. Następ­
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na generacya przód 20 la ty , uważała to za 
dobry ton wyśmiewać tych, którzy bali się 
Jezuitów, Prawda, że nie należy i eh „poże­
rać “, ale nie należy także dać się ..pożerać' 
przez nieb. I cóż było rezultatem tej pobła­
żliwości, tego skeptycyzmu liberałów ? ‘n r. 
1828, pod panowaniem Karola X, mieli Je ­
zuici we Francji 7 a dzisiaj maja 27 zakła­
dów naukowych!. I  dążą oni bez przerwy do 
tego, ażeby zostały zniesione zakłady kierowane 
przez duchowieństwo świeckie. Szkodzą oni 
nietylko wolnym szkołom cywilnym, ale ro­
bią także konkurencyę wszystkim zakładom 
kierowanym przez duchowieństwo świeckie i 
zakonne nie noszące ich piętna. Powiadają nie­
którzy : A cóż to nas obchodzi? Jezuici w y­
chowują 10.000 młodych ludzi na po­
bożnych chrześcian uległych ustawom swego 
kraju. Ażeby dać wiarę temu, trzeba być 
ślepym i głuchym. Drzewo poznajemy po o- 
woeach jego. Zkądźe pochodzi to gorąco ką­
pane plemię, które prowadzi wojnę z nowo- 
czesnem społeczeństwem i które pojawia się 
w katolickich komitetach, na trybunie, w 
dziennikarstwie i na wszystkich widowniach 
walki życia publicznego ? Nie kryj 3 się ono 

r 7  swojemi sztandarami! Wszędzie rozwija te 
sztandary przeciw sztandarom narodowym, 
liberalnym i republikańskim, a sztandary te 
noszą napis: Kontrrewolucja! Oceniajcie pa­
nowie nauczycieli po uczniach. Tak jest pa­
nowie! Mamy zakłady, w których nairzają 
pogardzać wszystkiem, co stanowi honor i 
podwaliny nowoczesnej F ranc ji... Moi pano 
wie! Uważam to za mój obowiązek, ostrzedz 
panów przed fałszywemi pogłoskami. Twier­
dzą niektórzy, że rząd jest niezgodny w 
swych zapatrywaniach co do artykułu 7. Są 
to kłamstwa wierutne ! Podnoszę to jako za­
szczyt dla mężów, z których składa się ga­
binet, jako zaszczyt dla tych. którzy repre­
zentują lewe centrum senatu, że od pierwszej 
chwili panowały w rządzie zgodne zapatry­
wania1 co do kwesty i i że ta zgoda trwa do 
tej chwili. Jeszcze raz powtarzam: Bądźmy 
zgodnymi a zwyciężymy! Ustępować dzisiaj 
przed zakazanymi kongregaeyami, znaczyło­
by tyle, co oddać im raz na zawsze stano­
wisko ponujące i zapieczętowite ; grób no­
woczesnego społeczeństwa. Rząd nie okaże 
się słabym. Dotyehszas nie ustąpił ani na 
włos. Wszys kie trudności zostały usunięte 
zgodnie z życzeniami i dobrze pojęterni in­
teresami republiki. Republika jest pojednaw­
czą i nie szuka żadnych aw an tu r; spełnia 
tylko to, co jest potrzebne. Ale jest ona sil­
ną i stanowczą ; zastępuje ustawę i potrafi 
zmusić wszystkich do poszanowania prawa, 
tak wichrzycieli z lewicy jako też intrygan­
tów z prawicy! Ustawa jest jej jedyną za­
sadą, a mąż, który stoi na jej czeie, repre­
zentuje z podziwienia godną stałość a i wy­
trwałością prawną, energiczną, umiarkowaną 
republikę, która odniosła tryumf wśród ty k  
niebezpieczeństw. Ażeby tedy godnie zakoń­
czyć niniejsze przemówienie, wychylam puhar 
na zdrowie prezydenta republiki, pana Ju ­
liusza Grevy’ego.“
— i i ł   ■■■■ . . .  i. . . i . . w . . . ™ — 1

KRONI KA
— m i a n o w a n i a  w  c .  k .  a r m i i .

Antoni Ohitry Freyselsfeld, major i komendant 
batalionu żółkiewskiego obrony krajowej, prze­
niesiony w tym samym charakterze do batalionu 
stryjskiego.

Podporucznik brodzkiego batalionu obrony 
krajowej Karol Schindler otrzymał pozwolenie 
przyjłia i noszenia ces. rossyjskiego broir/.o- 
wego j,medalu pamiątkowego® oraz książęco® 
rumuńskiego medalu Seraciu  Credincios.

W stanie cz.ynnym galicyjskich batalio­
nów obrony krajowej mianowani majorowie: 
Mateusz Maruniak i Leon Wawrausch, podpuł­
kownikami, pierwszy w batalionie przemyskim, 
drugi w lwowskim: kapitan 1 klasy Klemens 
Piłat majorem, który to stopień zastrzeżono 
także dla kapitana I klasy Acoiia Jurskiego; 
a wreszcie kapitanowie I klasy Seweryn Jelita 
Żelawski i Emil Strohe rzeczywistymi komen­
dantami batalionów.

Podpułkownik galicyjsk. szwadronu obrony 
krajowej nr. 2, Włodzimierz lir. Logothetti mia­
nowany z najw. łaski i wyjątkowo pułkownikiem, 
z pozostawieniem na dotychczasowem stano­
wisku.

Mianowani dalej w czynnym stanie bata­
lionów galicyjskich obrony krajowej: kapitano­
wie IL klasy Dymitr Eonstaritjnowicz i Wiktor 
Borzęcki, kapitanami I klasy; porucznik Achill 
ffiillomard kapitanem II klasy, podporucznik 
Józef Malila porucznikiem, a kadeci zastępcy 
oficerscy Adolf Słouinka, Oskar Zawadil, Woj­
ciech Bureseh i Ryszard Kotulski podporuczni­
kami.

W nieczynnym stanie batalionu kołomyj- 
skiego obrony krajowej podporucznik Aleksander 
Paczewski miauowany porucznikiem.

Kapitan audytor II klasy ze stanu armii 
czynnej August Pirsehaun przeniesiony do sądu 
landwerzyekiego we Lwowie i jednocześnie mia­
nowany kapitanem I klasy.

Lekarz batalionowy obrony krajowej %

rangą lekarza pułkowego IT klasy dr. Jakób 
Dorożyński, mianowany takimźe lekarzem z rangą 
lekarza pułkowego I  klasy.

Przy galicyjskiej krajowej komendzie żan- 
darmskiej nr. 5 mianowani: rotmistrz II klasy 
Franciszek Indra rotmistrzem I klasy, a za­
stępca oficerski Teodor Rudziński podporuczni­
kiem.

=  M o n e t ę  s r e b r n ą  wybitą na pa­
miątkę dwudziesto pięcioletniej rocznicy zaślubin 
Najjaśniejszych Państwa można nabyć w tutej­
szej c. k. głównej kasie krajowej za kwotę 
dvyóch zł. w. a. w miarę wystarczającego za­
pasu.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j
odbędzie się we czwartek o godzinie 6  wie­
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 
sprawami: budżety funduszu szkolnego i fun­
duszów pod zarządem gminy zostających oraz 
wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie 8  kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej.

— Z n a k o m i t y  s k r z y p e k  p. Sta­
nisław Barcewicz, którego wysokie zdolności 
ostatniemu raty znalazły chlubne uznanie w 
Warszawie, przybył do Lwowa w towarzystwie 
niemniej utalentowanego wirtuoza, p. Aleksan­
dra Michałowskiego, z zamiarem, dania tu kon­
certu.

* S p r a w c ę  k r a d z i e ż y  popełnionej 
w zeszłym tygodniu w klasztorze Sióstr miło­
siernych ujęła policja w niedzielę w osobie 
zbiega rossyjskiego, który dotychczas nie wy­
jawił właściwego swego nazwiska. Pod przy- 
branem nazwiskiem Szczepana Piotrowicza był 
on w r. 1876 przez tutejszy e. k. sąd krajo­
wy za oszustwo i kradzież skazany na karę 
półtorarocznego ciężkiego więzienia, którą od­
był. Niebezpieczue to indywidyum usiłowało w 
zeszłym roku uciec z aresztów policyjnych, przez 
wyłom w powale, co mu się nie powiodło, 
zbiegł jednak z aresztu tutejszego sądu powia­
towego. Następnie przytrzymany w Mielnicy 
zbiegł w diodze eskortującemu go żandarmowi. 
Obecnie złoczyńca ten przezwał się Aleksan­
drem Hermanowem i okazał rossyjską książkę 
wojskową, wystawioną na imię rezerwisty Alek­
sego Hetmanowa w Tyraspolu. Aresztowany 
chciał sprzedać noże i widelce, skradzione w 
klasztorze, jijwDej przekupce przy ulicy Jano­
wskiej.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w
Krakowie odbędzie dnia 3 maja o godzinie 12 
wpołudnie publiczne posiedzenie, którego program 
jest następujący : 1 ) zagajenie posiedzenia przez 
Namiestnika cesarskiego wiceprotoktora Akade­
mii Ur. Alfreda Potockiego : 2) przemówienie
prezesa Akademii dr. Józefa Majera; 3 / zdanie 
sprawy z czynności naukowych Akademii w r. 
1878 przez sekretarza generalnego dr. Józefa 
Szujskiego; 4) znaczenie św. Stanisława w dzie­
jach Polski, rzecz historyczna przeto członka X. 
Waleryana Kalinkę; 5) zawia&omienie o skutku 
ogłoszeń konkursowych. Bilety wstępu na po­
wyższe posiedzenie wydawane będą w kancelaryi 
Akademii we środę, czwartek i piątek od godz. 
11 do lszej.

* Z n a l e z i o n o  wczoraj pugilares z 1 
zł. 42 ct. na ulicy Halickiej, tudzież 1 zł. za­
winięty w białej chusteczce brudnej na ulicy 
Krakowskiej. Właściciel zgłosić się może 
w c. k. dyrekcyi policyi.

(P) W  d y c c t a y l  I w o w s b i e j  
obrządku grecko-katoiiekiego iustytuował się ka­
nonicznie dnia 11 marca b roku ks. Michał 
Gwozdziecki, pleban w UszkowicaelJ na probo­
stwo w Przemyślanach; ks. Andrzej Oryszkie- 
wicz, administrator probostwa w Pleśnianach 
na kapelanię w Dejmwlanach; ks Leon Fieało- 
wi.cz, administrator kapelanii w Obłazniey na 
probostwo w Lachowicach Sflfeecznyeh; ks. Mi­
kołaj Janowic*., administrator probostwa w No- 
wosiółca Łęcz dnia 31 marca na kapelanię w 
Machnówce; ks. Mikołaj Murynowicz, prywatny 
wikary w Nowcsiółca Kąt dnia 1 kwietnia b. r. 
na probostwo w Nowosiółc-e - Lecz; ks. Apoli­
nary Awdykowski, pleban w Babińcach dnia 2 
kwietnia na probostwo w Tłusteni; ks. Jan 
Karatnieki. koadiutor w Jasienowie Górnym 
na p»b:*i'\vo w Sołukowie: ks. Ignacy Kaliń­
ski, administrator probostwa w Sobotowie dnia 
17 kwietnia b. r. na kapelanię w Uryczu; ks. 
Michał Hankiewic-z, wikary w Stanisławowie 
dnia 19 kwietnia b. r. na probostwo w Hti- 
bowie.

— W y b ó r  u z n j » e ł H i a j ą e y  je­
dnego członka Rady powiatowej w Limanowej 
z grupy większych posiadłości rozpisano na 
dzień 27 maja bieżącego roku. Wybór ten od­
będzie się w mieście pcwiatowem o godzinie1 i 
w iokalnościaoh, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które poroży wyborcom k. sta­
rostwo.

— P o d c z a s  p o c h o d u  kostiumo­
wego w Wiedniu, jak donosi. T). Ztg. zdarzyto 
się w nieprzejrzanych tłumach 40 do 50 wy­
padków omdlenia po największej części kobiet 
i dzieci, żaden jednak z wypadków tych nie 
miał gorszych następstw. Oprócz tego zdarzył 
się jeden wypadek spłoszenia się koni, przy- 
czem kilka njjńb doznało uszkodzenia.

— rżU cis o l i s t r  p o w ^ d ^ i  w
Szegedynie wiele miast prowincyonaluych fran­
cuskich uchwaliło w ostatnich dniach wsparcie

z funduszów gminnych po 100, 500 i 1000 
franków. Bal w austro-węgierskiej ambasadzie 
w Paryżu dnia 24 b. m. przyniósł na ten cel 
znaczną sumę 60 0 0 0  franków.

— H i s t e r y c z n a  l e i f j s c o u  o ś ć  
Racławice, w ziemi Kieleckiej, powiecie Mie­
chowskim położona, jak się dowiadujemy z in 
seratu w dziennikach warszawskich ogłoszo­
nego, jest do sprzedania z folwarkiem Dale 
Ogłoszenie powiada, że dobra Racławice obej­
mują 52 włók (około 1560 morgów) obszaru, 
a mianowicie gruntów ornych, łąk i ogrodów 
730 morgów, lasów 736 morgów i t. d.

— M r w a w e j  z b r o d u f  widownią 
było w tych dniach przedmieście Lend w Gradem 
Były właściciel domu, 64 letni Józef Ferba, w 
przystępie jak się zdaje szału zasztyletował swą 
żonę i zranił swą kochankę, poczem umknął, 
wkrótce jednak znaleziono go chorego z wypa­
lonym pistoletem w ręku. Pokazało się, że mor­
derca zażył arszeniku i uległ tej truoiznie na 
drugi dzień.

— A d w o k a t  Z a z u l i c z ó w n e j ,
pamiętnej z zamachu na generała Trepowa, dr. 
Aleksandrów, jak donosi korespondent Koln. 
Ztg. z Petersburga, został tam uwięziony.

—• K b i e g l y  b a l o n .  Z Londynu dnia 
28 b, m. donoszą: Balon przeznaczony do ce­
lów wojennych Talisman, wczoraj podczas na­
pełniania urwał się z przytrzymujących go lin 
i z nadzwyczajną chyżością pomknął pod obłoki. 
Zawierał już 14.000 stóp kubicjinych gazu, 
które dźwignąć mogą w gór^ 900 funtów, wo­
ry z piaskiem z§f£ złożone w łódce, ważyły 
tylko 600 funtów Po chwili jednak dostrzeżono, 
że,, w wysokości około 2  mil nad ziemią po­
włoka pękła, a szczątki statku napowietrznego 
spadły później na Tamizę w pobliżu miejscowo­
ści Erin.

— W a l k a  ® l i c h  w ą .  Donieśliśmy 
wczoraj, że polieya w Monachium, za przykła­
dem, wiedeńskiej, peszteńskiej, pruskiej i t. d , 
zabrała sie także energicznie do lichwiarzy, W 
ostatnich dziennikach bawarskich znajdujemy 
dziś wiadomość, że już w skutek pierwszego w 
tym przedmiocie okólnika policyi monachijskiej 
dwaj bardzo niebezpieczni lichwiarze dobrowol­
nie wynieśli, sie z Monachium.

— 'K o n c e r t  f o n o g r a f i c z n y .  W 
berlińskim Am oncan-Theatri -co wieczora teraz 
przy licznym udziale ciekawych odbywają się 
oryginalne rzeczywiście koncerta, albowiem je­
dynym śpiewakiem czy też instrumentem na 
tych popisach jest fonograf Edisona, który z 
wielką dokładnością reprodukuje najrozmaitsze 
arye i melodyc. Na wieczorku danym dnia 24
b. na., fonograf „odśpiewał- ausjwyaoki hymn' 
państwowy

— P o t w o r n a  s b r o d n i a  wyszła w 
tych dniach na jaw w miejscowości pewnej pod 
Melankami, w Prusach Wschodnich. Rodzice 
wyrodni trzymali przez lat 2 0  córkę swą w 
zamknięciu tak, że biedna ta ofiara, dziś-liczą­
ca lat 36, znaleziona została w stanie zupełnie 
zaniedbanym, okaleczała i niema! Rodziców uwię­
ziono.

— H a n n ę  w s t a w a n i e  wbrew przy­
słowiom rozmaitych narodów, zaleeająćwn je 
jako środek bardzo zbawienny dla zdrowia, jest 
podług zdania pewnego lekarza niemieckiego 
zupełnie niebygienicznem. Lekarz ów bowiem 
utrzymuje na podstawie nader ścisłych danych, że 
pomiędzy osobami, które żyły długo, przeważna 
cześć wstawała późno i kładła się spaś- także 
późno. Utrzymuje on dalej, żo na każde dzie­
sięć osob, które żyły ośmdziesiąt lat. najmniej 
ośm miało zwyczaj kłaść się o pierwszej lub 
drugiej godzinie po północy. Wzmiankowany 
lekarz jest zdania, że wczesne wstawanie przy­
czynia się raczej do skrócenia niż przedłużenia 
życia i że błędem rozumowaćljiż godziny ranne 
wzmacniają ciało i umysł, przeciwnie nużą one 
najwięcej a powietrze poranne jest nąjnicbez- 
pieczniejszem dla niektórych korapleksyj

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R n c i i  n a  k o l e j a c h  byi w ubie­

głym typniu u w porównaniu z Mzet/łym 
znacznie mniejszy, tylko traa po-1 bydtó zna­
czniejszy. C e n y  zboża i proclu^ljow były 
w ubiegłym tygodniu następująco: płaeofiy 
za 100 kilogramów pszenicy 6 75 zł. do 8*60 
zł., żyta 4‘50 zł. do 4 85 zł., jęczmienia4'2o 
zł. do 5'25 zł., owsa 4 zł. d- 4'50 zł. Łuku- 
rudzy 4'25 zł. do 5*25 zł., grochu knelm oe- 
go 6'50 zł. fiu 7 zł., greJhu pastewnego 4j2ó 
zł. do 4'50 zł., fasoli 8 zł. do 9 zŁ, bobiku 
4-75 zł., do 5 z ł ,  wyki 3.75 zł. do 4 zł.', 
koniczyny 23 zł., do 40 zł. kminku 30 zł. 
do 33 zł., rzepaku zimowego 11 zł. do 
12'50 zł., rzepaku 1 tciego l i  t l  do 12 zł., 
inianki 7'2o zł. do 1()'5Ó zł., nasienia ko­
nopnego 8'50 zł. do 8 75 zł.; za 10.000 
jitrostopni spirytusu gotowego płacono 25'70 
zł. do 26 zł. w. a. — Ruch towarowy na 
kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie 
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym ogółem około 6,750.900 kilogra­
mów i 2.87-5 sztuk bydła. Na tę cylrę trans­
portu składały się: zboża różnego rodzaju :

około 1.292.900, mąki i wyrobów mącznych 
około 295.900, nasion olejnych około 159.000. 
drzewa budulcowego i opałowego około 
145.400, nafty i wosku ziemnego około 
2 1.600, spirytusu około 21.900, jaj około 58.000 
i węgli kamiennych około 501-200 kilogra- 
rarnów ; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież około 466 sztuk wołów, 2.364 sztuk 
nierogacizny i 45 sztuk koni. — Ruch to­
warowy na kolei L w o  ws ko- C z e r n i  o- 
w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 2,681.900 kilogramów i 2.956 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 1,329.100 kilogramów. 749 sztukatwK- 
łów i 2.075 sztuk nierogacizny i 132 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.352.800 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 450.000, mąki i wyrobów 
mącznych 60.000. spirytusu 9-600, produktów 
zwierzęcych 52.100, drzewa budulcowego, 
opałowego i desek 1,024.200, kamieni 40.000 
i węgli kamienny cli 55.200 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Rueh to wirowy aa kolei A r c y k s i ę e i a 
A ib r  e o li t a wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemu przez inne koleje towarami 
ogółem 730.392 kilogramów i 239 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża
rożnego rodzaju 38.060, maki i wyrobów 
inączitccl) 36.030, drzewa budulcowego i opa­
łowego 339.200. nasion olejnych 700, ka­
mieni 22.900, spirytusu 600. soli 54.565 i 
jaj 3.180 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne totysry, tudzież 217 sztuk wetów, 4 
sztuk koni i JS grtuk eihjąt. — Ruch towa­
rowy na 1 w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  kolei 
wynosił od 1 do 31 mir.-a 1879 ogółem
5.775.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 203.000. 
mąki i wyrobów7 mącznych 461.000. towarów 
kolonialnych 11.000, ' ma u u faktów 47 000, 
wina i piwa 135,000. spirytusu 30.000’ 
mięsa 65.000, soli 1,139.000. tytoniu 5.000, 
lnu i przędziwa 2 / .000. sknr 31.000, drzewa 
budulcowego i opałowego 2,663.000, nafty
34.000, wosku ziemnego 54 000, mazi 1.000, 
odpadków 53.000, żelaza 119.000. wapna i 
kamieni 14 000. embalaży 13.000. owoców
12.000, szkła 29.000, olejów 29.000, węgli 
kai;iieńty.C!i 10.000. jaj 123.000, masła 
59 000. i óżuy. h (o wat ów ] 90.000, byd-Sk ro­
gatego 27.000, uiejrogacizuy 119.000 i koni
7.000 kilogramów. — Ruch towarowy uakolei 
Dii i e s t r z a ń  s ki e i wynosił w czasie od 1 
do 31 marca 1879 ogółarn 6,255.000 kilo­
gramów. Transporty składały się : ze zboża 
różnego rodzaju 375.000, maki i wyrobów 
mącznych 786.000, towarów kolonialnych
184.000, manuf.klów 49.000. wina i piwa
261.000, spirytusu 146.000, mięsa 73.000. 
soli 273.000, tytoniu 3.000. lnu i przędziwa
14.000, skor 24,000. drzewa budulcowego, 
j opałowego 1.510.600. nafty 296.000. wo­
sku ziemnego 626,000, cerazvny 123,000. 
mazi 211.000. kwasów 109.000,' odpadków
38.000, zelazłi 367.000, wapna i kamieni
203.000, embalaży J 24.000. owoców 13.000, 
szkła 17.000, olejów 63.000, wegii kamien­
nych 10.000, jaj 27 000. mftsh ISOOO. n> 
M ych towarów .288.000. bydła rogatego 21.000. 
nierogacizny 10 000 i "kami 1 000 kilogra­
mów.

W y r ó b  w ó d k i  i  p i w a .  W
marcu roku bieżącego wyrobiono w 462 go­
rzelniach galicyjskich ogółem 2.97.1.647 opo­
datkowanych stopni alkoholu a w 207 browa­
rach wywarzona ogółem 55.179 hektolitrów 
piwa.

/ „ P r a t l n k c y a  i s p r z e d a ż  s o l i ,
W marcu roku bieżącego wynosiła w Gali­
cji produkcyfa soli 107.002, a sprzedaż 94.065 
metr. cetn W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkeya i 12.709 a sprzedaż 105.890 
metr. cetn. Z porównania wypływa, żo w marcu 
roku bieżącego była produkeya o 5707 a sprze­
daż o 1 i 825 metr. centnarów mniejszą niż w 
marcu roku zeszłego.

OSTATNIA POCZTA
S e j m b u ł g a r s k i  dokonał wczoraj

wyboru księcia, a wybór, jak przewidywano 
padł na księcia A l e k s a n d r a  B a t t e n b e r ­
g a . zaleconego przez rząd rossyjski i popie­
ranego przez wszystkie gabinety europejskie. 
Książę Battenberg był dotychczas poruczni­
kiem przybocznej gwardyi króla pruskiego i 
stał załogą w Poczdamie. Zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że książę przyjmie wybór.

Stambulski Vahit pisze o k o n w e n c j i  
n o w o b a z a r s k i e j : „Konwencya zawiera 
pięć artykułów. Austrya- Węgry nie każą swo­
im wojskom wkroczyć bezzwłocznie do No­
wego Bazaru, uczynią to dopiero po nieja­
kim czasie. Pełnomocnicy austryaccy doma­
gali się okupaeyi Easgonicy, położonej na 
drodze do Saloniki, ale na prośbę sułtana 
odstąpili od tego żądania. Wojska austryackie



rozłożą się na prawym brzegu Limu w No­
wej "Waroszy, Prjepolu i Bielopolu. Nie bę­
dzie im wolno wykonać żadnego mchu woj 
skowego na południe od tej granicy bez 
uprzedniego pozwolenia ces. rządu oitoinań- 
skiegoL W końcu zapewnia Vakit, że kon- 
wencya wejdzie w życie bez ratyfikacji ze 
strony obu monarchów, ponieważ podpisy 
pełnomocników wystarczają do ważności alńu.

jeden z redaktorów JSme fr. Presse 
zdaje sprawę z rozmowy swej z A l e k o  b a ­
s z ą ,  który jak wiadomo, od kilku dni bawi 
w Wiedniu, Gubernator Wschodniej Rumelii 
oświadczył, że w połowie maja przybędzie 
na miejsce przeznaczenia, i że nie mógł je ­
szcze wypracować szczegółowego programu. 
Gubernator będzie równocześnie wykonawcą 
komissyi * europejskiej, większość komissyi 
decydować będzie ce  wszystkich ważnych 
kwestyaeb; gubernator zajmie stanowisko 
pośredniczące między Porta a komissyą. 
Porta nie da mu rozkazu, któryby go mógł 
postawić w sprzeczności z komissyą. Lu­
dność zachowa się spokojnie, aby powrót 
wojsk tureckich uczynić niepotrzebnym. Gdy­
by wejście wojsk tureckich okazało się nie- 
zbędnem, o czem orzekną mocarstwa, mu­
siałby gubernator kraj opuścić. Gubernator 
Rumelii nie może być równocześnie księciem 
Bułgaryi, gdyż to byłoby przeciw nem du­
chowi traktatu berlińskiego. Aleko nie zaj­
mował się dotychczas kwestyą swojej kan­
dydatury na tron bułgarski, ponieważ nie 
miał żadnego do tego powodu. Najwęeęj 
widoków ma Battenberg, którego kandyda­
turę popierają Niemcy.- Sprawa ewakuacji 
Rumelii nie jest ostatecznie zdecydowaną, 
może Szuwałowowi powiedzie się załatwie­
nie. W końcu podniósł Aleko, że jednomyśl­
ne objawy ludów Austryi dla monarchy, 
sprawiły korzystne wrażenie na wszystkich 
członkach dyplomacji i on także życzy 
szczęścia Cesarzowi.

Telegram, którym w. wezyr uwiadomił 
A l e k o  b a s z ę  o zamianowaniu go guber­
natorem Wschodniej Rumelii, nosi datę 13 
kwietnia i opiewa dosłownie: „Ze względu na 
wyjątkowe położenie W sehodniej Rumelii, 
której generalny gubernator w myśl posta­
nowienia kongresu berlińskiego potrzebuje 
zatwierdzenia ze strony mocarstw, j ze wzglę­
du na przymioty i zdolności, któremi się 
pan odznaczasz, raczył Jego sułtańska Mość 
mianować pana generalnym gubernatorem 
tej prowineyi. Znajomość spraw państwa, 
zdolności i wypróbowana wierność były po­
wodem do zalecenia Jego sułtańskiej Mości 
pańskiego wyboru i są rękojmią, że nikt le­
piej od Waszej Ekscelencji nie mógłby spra­
wować wysokich i ważnych funkcji, do któ­
rych zostałeś Ban właśnie powołanym. Rząd 
cesarski ma powody uważać zezwolenie in ­
nych mocarstw za już udzielone. Otrzy­
małem od naszego władcy polecenie aby 
prosić pana o przyspieszenie powrotu do 
Konstantynopola dla bezzwłocznego porozu­
mienia się z Wys Portą“.

Paryski sprawozdawca Pol. Corr. zapi­
suje pogłoskę o bliskiem ustąpieniu z gabinetu 
panów W a d d i n g t o n a, F e r r y e g o  i 
L e p e r e’a. Waddingtona zastąpiłby praw­
dopodobnie F o u r  u 1 e r, ambasador francu­
ski w Stambule. Następcą m inistra_ oświaty 
Ferryego, którego stanowisko zachwiane jest 
agitacyą przeciw znanym projektom o wyż- 
szern nauczaniu, będzie zapewne p. B a  r- 
d o u x, były minister oświaty za Dufaura. 
Go do Lepere’a, ministra spraw wewnętrz­
nych, teu skompromitowany jest poniekąd 
wyborem Blanąuiego w Bordeaux. Ktoby 
objął po nim tekę, dotychczas nie wiadomo.

Nagły wyjazd generała G u r k i  z Pe­
tersburga jest przedmiotem licznych kom en­
tarzy. Nikt nie chce dać wiary, aby w chwili 
tak gorącej rząd pozwolić rniał nowemu ge- 
nerał-gubernatorewi opuścić choćby na dni 
kilka stanowisko jedynie dla uporządkowania 
stosunków familijnych. Opowiadają sobie, że 
zeszłego czwartku generał znalazł na swojem 
biurku wyrok śmierci, co takie wrażenie spra­
wiło na nim. że bezzwłocznie zażądał dymi- 
syi. Ponieważ tego dnia nikt nie rniał przy­
stępu do generała oprócz starego doświad­
czonego sługi i kilku oficerów sztabu gene­
ralnego, przeto podejrzenie padło na tych o- 
statnieh. Zrobiono rewizję w ich mieszka­
niach i znaleziono kompromitujące papiery u 
pewnego młodego kapitana, gwardyi, który 
też natychmiast został uwięziony. Aresztowa­
no nadto trzech innych oficerów gwardyi, u 
których znaleziono zapasy broni, pochodzące z 
ostatniej wojny. To miało być powodem do 
wydania znanego ukazu, którym wojskowi 
poddani zostali pod kontrolę policyi, ukazu, 
który, jak łatwo zrozumieć, wywołał ogro­
mne oburzenie w całej armii rossyjskiej.

Z C h a r k o w a  piszą do W iestnika 0 -  
deskiego, że wiadomość o zamachu na cara 
Aleksandra stała się tam powodem krwawych 
zajść. Gdy bowiem korespondent Gołosu p. 
Owshmikow w teatrze telegram odczytał, za­
brzmiało między publicznością pełne zapału 
h u rm !  poczem nieopisana nastąpiła wrzawa. 
Kt< z obecny h zawołał: „Zapewne znów 
Pol.ik strzelał do naszego Cara“, a publicz­
ność zawtórowała, wyjąc prawie z wściekło­
ści: tak jest, to był Polak! Tylko Polak był 
do tego zdolnymi Precz z Polakami! Przed­
stawienie nie mogło się naturalnie wśród ta­
kich okoliczności zakończyć; rozwścieklona 
publiczność wypadła z wrzaskiem na ulicę. 
Wrzawa przeszła w ekscesa, wywołane n a­
padem na dom newnego Polaka, w którym 
wyrwano drzwi, potłuczono okna i właści­
ciela zbito. Mnóstwo obecnych Polaków wzię­
ło naturalnie stronę prześladowanego ziomka 
i ztąd wszczęła się bójka, która trwając 4 
godziny, Polakom bardzo dała się we znaki.

W i e d e ń .  29 kwietnia. (Tel.pr .) 
Dr. R i e g e r  z a w i a z a 1 napowrót ro­
kowania z p r z e w ó d z c a m i  . s t r o n ­
ił i e t w a w i e r u o k o n s t y t u c  y j n e- 
go. W kołach poselskich spodziewają 
się na pewne, że Czesi wejdą do Ra 
dy państwa i milcząco opuszczą s ta ­
nowisko prawa historycznego. F rak c ja  
która w swoim czasie stawiała lir. 
Andrassemu opozycję w delegacyach 
i została zupełnie pobita, okazuje się 
skłonną do ustępstw dla Czechów, aby 
uzyskać w nich sprzymierzeńców w 
walce z przewagą madyaryzmu.

'W ie d e ń ,  29 kwietnia. Izba de­
putowanych załatwiła budżet minister­
stwa handlu i rozpoczęła rozprawę 
n a d  b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t  w a 
r o l n i c t w a .  Kilku mówców wystą­
piło z życzeniami i skargam i. miano­
wicie co do zarządu domen. Obentraut 
zalecał popieranie rolniczych kas za­
liczkowych. Dipauli żąda silnego po­
parcia uprawy winnic, a Schónerer 
dochodzenia w sprawie kontraktu o 
d o s t a w ę  d r z e w a  z N i e p o ł o m i c .

B u d a p e s z t ,  29 kwietnia. Rząd 
wniósł przedłożenie o z a k u p  n i e  k o ­
lej  i t. z. Wangthalbahn.

Izba deputowanych przyjęła u- 
stawę o w c i e l e n i u  S p u ż u .

B ern , 29go kwietnia. Rada 
związkowa w y d a l i ł a  ze S z w a j c a -  
r y i  literata berlińskiego Joachima 
Gehlsena i dyrektora drukarni z Bo- 
nonii Alfonsa Danesi, z powodu nad­
użycia przytułku do agresywnej dzia­
łalności publicystycznej, która nie da 
się pogodzić z międzynarodowem sta­
nowiskiem Szwajcaryi.

P a r y ż . 29 kwietnia. France 
donosi, że rządowi francuzkiemu zro­
biono propozycję, aby z a m a c h y  i 
s p i s k i  p r z e c i w  p o r z ą d k o w i  
s p o ł e c z n e m u  uznane zostały za 
zbrodnie pospolite. Kroki w tej mierze 
poczynione pozostały bez skutku.

T i r i i o w a ,  29 kwietnia. Dun- 
dukow-Korsakow zagaił p o s i e d z e ­
n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r  o d o w e- 
go bardzo przychylnie przyjętą mową, 
w której oznajmił żądanie cara, aby 
nie wybierano księciem żadnego podda­
nego rossyjskiego. Dundukow zalecił 
esarchę na przewodniczącego. Wszy­
scy komisarze z wyjątkiem tureckiego 
podpisali protokół i ustąpili potem z 
sali z Dundukowem, a zgromadzenie 
wybrało esarchę przewodniczącym, 
mianowało bióra i na tajnern posie­
dzeniu oświadczyło się za wyborem 
ks. Batteńberga!

T i r n o w a ,  29 kwietnia. K s i ą ­
żę B a t t e n b e r g  p r z e z  a k l a m a ­
c j ę  o b r a n y  k s i ę c i e m  B u ł g a r y i  
j a k o  A l e k s a n d e r  I.

W c i i c c y a ,  29 kwietnia. Najd. 
C e s a r z e w i c z  R u d o l f  przybył tu 
rano i o godzinie 9 1/* wyjechał do 
Medyolanu.

Londyn, 29 kwietnia. Z Oap- 
stadt donoszą 8 kwietnia. Pearson z 
załogą Ekowe stanął n a d  r z e k ą  Tu-  
g e l a .  Chelmsford ze sztabem "gene­
ralnym jest w drodze do Darban. Zu- 
lusy zajęli Ekowe a Oetewayo cofnął 
się na drugą stronę rzeki Umvoloa.

W ashington, 29 kwietnia. 
Mesaż prezydenta, zakładający oeto 
p r z e c i w  b u d ż e t o w i  a r m i i ,  odej­
dzie dziś do gabinetu a jutro do Izby.

(G) W i e d e ń ,  30 kwietnia. (.Tel. 
p r y  w .) Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych podniósł p. Pe- 
trowicz sprawę n i e p o ł o m i c k i c h  
l asów. ® zarzucając bolechowskiemu 
zarządowi domen, że dopuścił się bez­
przykładnego spustoszenia. Kontrakt 
zawarty z towarzystwem przedsiębior­
ców doprowadził do spustoszenia la­
sów w przeciągu lat 10, a skarb pań­
stwa przyprawił o wydatek w sumie 
160.000 zł. Mówca ubolewał, że za- 

I rząd domen w Bolechowie nie podlega 
namiestnictwu galicyjskiemu, i że uży­
wani bywają urzędnicy, którzy nie 
znają ani języka ani stosunków krajo­
wych. W końcu zapytuje mówca p. 
ministra rolnictwa, czy lekkomyślność 
albo też ignoracya właściwych urzę­
dników będzie ukaraną? Pan minister 
odpowiedzieć ma dzisiaj na to pytanie. 
Dep. S c h ó n e r e r  żądał przekazania 
tej sprawy osobnej komisji, ale wnio­
sek ten jako samoistny nie przyjdzie 
już zapewne pod obrady na tej sesyi.

W iedeń, 30 kwietnia. Wiener 
Ztg. donosi, że w skutek porozumie­
nia się rządu austryackiego z węgier­
skim, począwszy od 1 maja, zniesione 
zostają w obrębie całej monarchii o- 
graniczenia co do s z y f r o w a n y c h  
d e p e s z  p r y w a t n y c h .

W i e d e ń ,  30 kwietnia. (Tel. pr.) 
O m i s y  i hr .  S z u  w a ł ó w  a dowia­
duje się Frenideńblatt. że doprowadziła 
do porozumienia na następującej pod­
stawie : Co do wszystkich kwestyj za­
sadniczo przez kongres rozstrzygnię­
tych wystarcza uchwała większością 
głosów przez kom isję wschodnio-ru- 
melską powzięta. Do rzędu tych kwe- 
styi należy także powołanie wojsk tu­
reckich. Jednomyślność potrzebną jest 
tylko wtedy, jeżeliby pozostały kwe- 
stye nierozstrzygnięte zasadniczo na 
kongresie berlińskim. Do tych donie­
sień dodaje Fremdenbl. taką uw agę: 
Oo do kwestyj w zawieszeniu pozo­
stających, hr. Szuwałow zapewne prze­
konał się w Wiedniu i tym razem, że 
gdy chodzi o wykonanie traktatu ber­
lińskiego Austro-Węgry i Anglia za­
wsze zgodnie występują.

I g n a ti  e w przybędzie wkrótce 
do Wiednia i zabawi kilka dni.

P r a g a ,  30 kwietnia. (Tel. p r .)  
Młodoczesi zwołają na dzień 25 maja 
konferencję w sprawie w e j ś c i a  d o 
R a d y  p a ń s t w a .

Londyn, 30 kwietnia. W Izbie 
wyższej Bateman wnosi rezolucyę w 
sprawie wzajemności co do p r z y ­
s z ł y c h  t r  a k t a t ó w handlo wych i 
zbadania przyczyn upadku handlowe­
go. Przeciw rezolucyi tej wystąpił lord 
Beaconsfield a Izba odrzuciła ją bez 
rozprawy.

Kapitan Townsend-Sale mianowa­
ny komisarzem brytyjskim dla sp ra ­
wy u r e g u l o w a n i a  g r a n i c y  c z a r-  
n o g ó r s k i  ej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29 kwietnia .1.879, godz. 2 

min. 28. Losy kredytowe 166*25. Węg. akcje 
kredyt. 234*60. Akeye anglo-austr. 110 25, 
Akcye banku Union 77*— . Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 234'—, Akcye kolei północnej 
22P50, Akcye kolei południowej 68*25, Akcye 
kolei. Alfóld 127*50, Akcye kolei Elżbiety 
182*— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 130 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej — *—, 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcje kolei Al­
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie

70.— , Galie, oblig. indemn. 88*50, Losy 
z r. 1864 157*— . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej -—*—, Akcye banku obrotowego — *— , 
Losy tureckie 20-—, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej 264-75, Ak- 
cye banku związkowego 117*75, Rubel papie­
rowy P12*1/,. Wiedeńskie losy 113*10. W ę­
gierskie losy 96 25, Mark. niemiecki 57*60. 
Węgierska renta 90*90. Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 29 kwietnia, godzina 
5 minut. 48. Akcye kredytowe 249*60, An- 
glo-Austr. —*—. Unionsbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika 234 25, południowa — *—, 
Renta pap. 65*40, Rubel papierowy —*— , 
Gal. listy zastawne 93-50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. —*— Gal. 
bank rustykalny 94*— , Losy z r. 1860 —*—, 
Napoleoasdor 9*347 a..Usposob. bardzo silne.

W i e d e ń ,  dnia 30 kwietnia, godz. 10 
minut 30. Akeye kredytowe 250 50, Anglo- 
austr. 110*90, Akcye banku Union 77*30, Ko­
lej Kar. Ludw. 234*75, Południowa 68'25, 
Napoleonsdor9*34’/i , Rubel papierowy l*12s/4, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. — *—, 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — . —, Losy z 1*. 1860 — *— 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Nadesłane.

Z Z a k ła d u  n a u k : w o js k : we 
Lw ow ie zostali w ubiegłym kursie nastę­
pujący uczniowie do egzaminu na jednorocznych 
ochotników przedstawieni: Eustachy Eichel, Te­
ofil Hałarewicz. Wiktor Jaeyk, Rudolf Kessel- 
ring, Karol Kleczkowski, Ludwik Lang, Mau­
rycy Lauterbaeh, Stanisław Łuozkiewicz, E- 
mil Pilawski, Jan Pres ,en, Józef Rybacki, O- 
zjasz Sclmmer, Franciszek Soroń. Rudolf Spal- 
ke, Wiktor Trefer i Ryszard Wallach.

Wszyscy przedstawieni pozdawali egzamin 
z jak najlepszym postępem, z nich c-zterech ce­
lująco. Egzamina odbyły się dnia 27 marca r. b.

Nowy kurs rozpoczął się już dnia 1 kwiet­
nia. Zwraca się uwagę tych, którzy w. r. 1880 
dochodzą do wieku popisowego, a nie posiadają 
warunków zostania jednorocz: ochotnikami bez 
egzaminu, ażeby się zawozasu zgłosili do Za­
kładu, gdyż później zgłaszającym się Zakład 
nie ręczy za pomyślny rezultat. Programów 
uaukowych dla jednorocz : ochotn : udziela lub 
poseła przez pocztę Przełożony Zakładu bezpłat­
nie. Z tychże można się dokładnie poinformo­
wać, czego żądają przy egzaminie. Zakład u- 
trzymu.je także pensyonat — przy ul: Piekar­
skiej Nr. 2 L (2973)

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
z dnia 30 kwietnia 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 730.63mm. Psychrometr suchy +  6.0UC. 
Psychrometr wilgotny +  5.6’C. Prężność pary 6.6m. 
Wilgoć 94°/0 Zachmurzenie 10 Wiatr NEL Ózon 9. 

Temperatura powietrza -f- 4.8°R.
Barometr opada, z chyżośeią — 00033.

P rz y je c h a li d o  L w ow a.
dnia 29 kwietnia 1879.

Hotel George‘a.

P. J. Gewlitzka z Wiednia.
Pp. Z. Czerwiński z Rossyi. E. Haret z 

Paryża. K. Schafnagl z Rossyi. W. Ustrzyeki z 
Czelatycz.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. J  Eiedmiiller z Krakowa. W. 

Krzywicki z Rossyi.
Hotel Langa.

P. Ch. Duroni z Paryża.
Hotei Kuhna.

P. Dr. J. Goldscheider z Bnkaczowiec. 
Hotel Angielski.

Pp. A. Dwernicki ze Stanisławowa. R. 
Piątkiewicz z Tarnopola. W. Sadowski ze Sta­
nisławowa. M. Giszkowski z Nowosiółek. J. 
Jaworski z Ozercza. K. Postruski ze Seredua. 

Hotel L a z a r u s a .
Pp. N. Brodzki z Odessy. W. Mintker z 

Wiednia. E. Baum z Wołoczysk. M. Sachs z 
Radziwiłowa.

Hotel W arszawski.
Pp. J. Maczyszyn z Przemyślan. H. Mo­

rawski z Wrocławia. W. Wiśniewski z Laszek. 
F. Kawecki z Sambora W. Baczyński ze Stry­
ja. M. Szymański 7. WTarszawy. Dr. 1. Kost- 
man z Przemyślan. W. Buczacki ze Sanoka. 

Hotel Krakow ski.
Pp. F. Rojecki z Rojatyna. M. Turzań­

ski z Kołomyi,
Kota! ped Tygrysem .

Pp. B. Litwiński z Przemyśia. K. Kolie 
z Bembicy.

O diecSuJi ze  Lw ow a.
Bp. T. hr. Wiśniewski do Krystynopola. 

J. Czerniakowski do Krakowa. Z. Czerwiński 
do Krakowa. J. Jaruntowski do Załanowa. T. 
Chrząszcz do Słowity. K. Wiśniewski do Pu- 
tiatycz. W. Wróblewski do Słowity. T. Żu­
rowski do Bereska,



C en n ik  lw ow sk ie j Iz b y  handlow ej I p rzem ysłow e j.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1879.

1 i k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. _ 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł.m. k.-5 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i n y  *  * s t.  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a.

u n n £ Pr- u „ 
„ „ „ 5  pr. okresowe m>

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. “ 
Ijiaty dłużne g. Z.kr wf. 6 pr. w. a

3 .  L i s t y  d ł n ż o e  za 100 zł. «
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal- %.

i Buków. 6pr. los. w 15 lat .3 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat N 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat ,2

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł kred.

włościańskiego o proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor .........................
Półimperyał . . ....................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ....................  ....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

233 — 235 50 
129 50 131 50 
263 -  266 - -  
222 -  226 -

87 90 
81 75 
87 90 
93 35 
93 50

88 90 
82 75 
88 90 
94 25 
94 50

25 91 30

88 50 89 50

90 -  91 -
92 25 93 75

18 -  19 50
24 75 26 75

5 40 
5 47 
9 32 
9 53 
1 53 
1 11— 

57 20 
99 50 
mi

5 52 
5 57 
9 42 
9 63 
1 63 

1 1 3 -  
58

100 50
ion 25

65.40
65.40

65.55
65.55

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 23 kwietnia 1879.

1. D łu g państwa. płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-listopad . .
lu ty -s ie rp ie ń ....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee..............................
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ j 864 (z premią) po 100 zł.

,  1864 „ po 50 „
Renty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe.......................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Auetr. renia zł. wolna od podatku 4pr.

65.85 66.— 
65.80 65.95 

113.25 113.75 
.139.25 119.75 
127 75 128.25 
154 75 155.25 
153.50 154 -  
28 50 2 9 .-

143.75 144.25 
99.90 100.20 
77.30 77.45

2 . O b lig a e y e  indemn. 5 pr. za

Czech . . , ......................................... 102.—
Bukowiny 
Galieyi .

84.40
88.25

10 3 .-  
84 80 
83.75

Niższej A u stry i...................................  104.50 105.—
Siedmiogrodu . 
Węgier

78 50 79.— 
84.50 85. -

S .  A k c y o .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit ł, 120 109.75 310.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 248.50 248.70
Niższo-austr. tow. esko mt po 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. wk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w e.)a200 zł. w'sr.
Północna kolej po 3000 zł. . . .  2205.— 2210.— 
Kol Kar T.rHmilru uo OOP ił. m Ir 234.KO 235.—

7 7 5 .-  7 8 5 .-

565.— 566 .- 
182.25 183.75

Lwow. Czerń., kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

5. Listy zastawne loso 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Q ai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i . 6 pr.

w 201. 7 pr.

płacą żądają 
130.25 130.75 
266.>5 266.75 
68.50 6 9 .-  
94.- - 94.50

77
(rai. Tow. kred. w.

w 361. 5’Zipr. 
po 4 proet. . 
po 5 proet. 
po 5 proci. w

37 latach zwrotne 
Gai. banku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
Tow kr. miejs. iw. \i 15 1. wyl. po 6 pr 

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . . 
Węg. Tow. ziem. po 51/, proet . . 

„ „ po 5 proet . .

wane.

9 0 .-
114.50
92.—
96.25
9 4 .-
80.75 
88 50

88 50
93.75 
9 4 -

93.—
315.
93.
96.75

8 9 .-

9 4 . -
95.—

98 25 98.75

6 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a. 74.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów(wcz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 69.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k................ 104.—

'  ‘ ‘ ' 98.50
101.75 
100.40 
99.75

po 100 zł. w. a.
Kol. srał. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ fi • ‘emi3yi
, ®  . .

» IV- „ • • •
Koi. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1863 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr.

7. L o sy .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Ciarego po 40 zł. ni. k. . .
Tnw ■ TWns-fw DO 1 W. SI

100 zł.) 
75.—

69.50 
104 50

102.2**
100.80
100 . —

81.30
8 4 .-
76.25
72.25
70.25

81.60
84.50
76.75
72.50
70.75

166.25 166.75 
3 7 .-  

102 50 10.3 50

Koglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k. . . .  
.Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k....................
St. Geneis po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka ku. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Poż. Trysstu po 100 zł. m. k. . .

50 zł. m. k. 
Waliistsiua po 20 zł. m. k, 
Windieehgriitza po 20 zł. m. k,

płaca 
18.— 
>8 50 
38.— 
35 75 
17.— 
47.— 
38.10 
25.75 

118.50 
6 1 .-  
33 75 
33,50

a
1 9 .-
19.
38.50 
36. v 5
17.25
47.50 
38.40
26.25 

12 -

63.— 
34 23 
3 4 -

W e A h ie  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 maik w. p. u. . . . —
Frankfurt za 100 maik p.. —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. , . - . —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  117.15
Paryż za 100 fr...................  46.40

Ilorcsi z ło ta

117.35
46.45

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K orona....................
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . . .

5.54.50 
5.52. -

9 .3 4 -.
9.59.50

5.55.—
5 .5 3 .-

9.34.50
9 .6 0 .-

zł.

Z  lw ow sk ie j Iz b y  handlow ej i p rzem ysłow e j.

Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 29 kwietnia 3.879.

Jednolity dług państwa w banknotaeh ■
„ „ w srebrze

Renta w z ł o c ie ................................... ■
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . •
Akcye banku austro-węgierskiogo . . •

„ „ kredytowego . . . . ■
ondyn................................... .....

Srebro . . ..............................................
N apoleondor..........................  . . .
Dukat cesarski men. . . . ,
1 (H i -.r,

60 30
65 7ó
77 5

139 50
808 _

248 20
117 05

9 34 V,
5 54

fi 7 60

s B J L 4 B j n . m . £ S & . t s j  m * w y
(2959 1—3) W tewlaKBCaecnl*.

L. 1128. Ck. sąd powiatowy rozpisuje 
w cela wydobycia należytości Jana Piekar­
skiego w kwocie 5 złr. w. a. publiczną sprze­
daż ‘/a części realn. Stef. Tkacza ik. 101. w 
Trzciańcu, ciała tabularnego nie stanowią­
cej na 67 złr. oszacowanej, którą na dniu 
21 maja, 18 czerwca i 23 lipca 1879 o go­
dzinie 10 rano na pierwszych dwóch term i­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim poniżej takowej przedsięweźmis.

Ceną wywołania, wartość szacunkowa 
—  W rdynm 10 złr.

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze.

Bircza 15 marca 1879.
(2897 1— 3) KB <k y  k  t .

L. 2643. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niaiejązem i ogłasza konkur3 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieouchomy w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek śp. 
Abrahama Knobiauch w Sieniawie i mianu­
je p. c. k. sędziego powiatowego Jana Sko­
wrońskiego komisarzem konkursswym z po­
leceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. c. k. notaryusza F ran ­

ia, iż dla tychże spadkobierców ustauowiony 
został, i źe wskutek prośby fundicyi św. p. 
Stanisława hr. Skarbka de praes. 21 marca 
1879 1. 12892 tomuż kuratorowi polecono, 
ażeby znajdującą się w zarządzie u Józefa 
Kobylińskiego kasyera fundacyi bibliotekę te­
atralną od tegoż w przeciągu 3 dni odebrał 
i szafy fundacyjnej wypróżnił.

Lwów d. 7 kwietnia 1879.
C. k. radca sądu krajowego 

(2847 1— 3) I d y  i  i .
L. 632. Zawiadamia się z miejsca po­

bytu niewiadomego Majera Czabana, dla któ­
rego ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Alsa , że Jędrzej Kleiss, jako cesyonaryusz 
tegoż wniósł dla pokrycia pretensyi 178 zł 
przeciw Henrykowi i Dorocie Millerom po­
danie o nad zastawowe spisanie części grun­
towych pod 1. 23 w Koenigsbergu leżących 
a własnością tychże Millerów będących wzy­
wa się zatem Majera Czabana aby praw swo­
ich osobiście lub przez ustanowionego dla 
niego w osobie adwokata dr Alsa kuratora 
bronił w przeciwnym razie sam sobie złe 
ckutki przypisać będzie musiał.

O. k. sąd obwodowy.
Rzeszów 27 marca 1879.

(2857 1— 3) ś> g lo s3 e n i e .
L. 1589. W skutek uchwały c. k. są­

du krajowego wyższego w Krakowie z 2] 
marca 1879 1. 421 sąd tutejszy udziela c. k,

cFzka Wolskiego z zastępstwem p. Edmun- not&ryussowi p. Dr. Feliksowi Miakieniu ja ­
da Mańkowskiego i wszystkich wierzycieli ko komisarzowi sądowemu ogólną delegacyę 
wzywa, ażeby na terminie 7 maja 1879 o do spisywania akt spadkowych po zmarłych 
9 godzinie rano % dowodami ewyrh wierzy- w obrębie tutejszego c. k. sądu powiatowego 
telności dla zatwierdzenia jtymczasewego za- C. k. sąd powiatowy.
rządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i zarządcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 25 
czerwca 1879 w którym to terminie wszys­
cy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym albo też w sądzie powiatowym w Sie­
niawie a to tym pewniej zgłosić się mają , 
ileże ich w razie przeciwnym, skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną. Na 
terminie w dniu 24 lipca 1879 winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowej „Gazety 
Lwowskiej “.

Przemyśl 23 kwietnia 1879.
(2889 1—3). £  d  y  k  L

L. 12892. O. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany dla miasta Lwowa i tegoż 
przedmieść zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu i zamieszkania nieznanych spadko­
bierców śp. Józefa Goggla, Franciszka i Jo­
anna G5gl, iż w miejsce zmarłego kuratora 
adwokata Makia, kurator w osobie adwokata 
dr. Małego dla masy padkowej Józefa Glóg-

Strzyżów dnia 6 kwietnia 1879.
(2796 1— 3) K  d  y  k  t .

L. 5347. O. k. sąd powiatowy w An­
drychowie ogłasza, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Anny z Gawendów Romanek w 
kwocie 380 złr. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie na dniu 1 lipca, 12 sierpnia, 2 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
z rana przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności pod 1. k. 87 str. 
68 n. w Inwałdzie położonej ciała tabularne 
go nie stanowiącej i dłużników Franciszki z 
Gawendów Skowronowej i Józefa Skowrona 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1110 złr. w. a.
Wadyum 111 złr.
Resztę warunków tudzież akt zastawni­

czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w regłStraturzJ sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Krobickiego w Wado­
wicach. Andrychów 7 lutego 1879.
(2679 1— 3) H  <1 y  k  t .

L. 6043. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż na skutek prośby egzekucyjnej Ba­
si Gołdy Bornsteinowej de praes. 25 maja 
1877 1. 13.776 celem zaspokojenia sumy
5.000 złr. z procentem po 5 proc. miesię­
cznie od dnia 16 maja 1874 aż do zapłaty 
bieżącym, kosztów egzekucyjnych w kwocie 
10 złr. 63 ct. i 11 złr. 7 ct. tudzież kosztów 
obecnego podania tejże Basi Gołdzie Born­
steinowej w kwocie 281 złr. 43 ct. przyzna­
jących się odbędzie się w gmachu tutejizego
c. k. sądu krajowego dnia 10 czerwca 1879 
i dnia 10 lipca 1879 każdym razem o godzi­

nie 10 rano przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę dóbr Trzebinia w powiecie 
Chrzanowskim położonych do Aleksandra 
Estreichera należących. Cenę wywołania sta­
nowić będzie wartość szacunkowa tychże 
dóbr w drodze przymusowego sądowego o- 
szacowania w kwocie 82612 złr. 34 ct. usta­
nowiona, poniżej której na żadnym z owych 
terminów dobra te sprzedane nie będą. Chęć 
kupna mający winien przed rozpoaeęctąm li- 
cytacyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
lOtą część ceny wywołania w okrągłej kw i­
cie 8200 złr. jako wadyum i to albo w go­
tówce albo w książeczkach kasy oszczędności 
m iasta  K rakow a na im ię chęć Kupna m ająrc- 
go lub okaziciela brzmiących albo w cbliga- 
cyach rządowych lub listach zastawnych 
galie. Towarzystwa kredytowego z kuponami 
bieżącymi według kursu, jaki w dniu prze- 
przedzającym licytacyę w dzienniku „Czas 
w rubryce płacą“ w Krakowie notowany bę­
dzie, jednakże nie wyżej nominalnej wartości 
takowych.

Lnne warunki licytacyjną, jak również 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w t tutejszej registraturze.

Kraków 21 marca 1879.
(2886 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 1168. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym, edyktem wiadomo czyni To­
maszowi] Petrowiczowi, że w sprawie tabu­
larnej Maryi Brossman o zaintabulowanie 
prawa zastawu dla jej pretensyi 440 złr. w. 
a. z pn. do Ferdynanda i Ludwiki Stecherów, 
jako oświadczonych spadkobierców Rudolfa 
Kurzweil na sumie 85000 złr. w. a. z pn. 
na dobrach Jakobówka, Tomasza Petrowicza 
własnych, na rzecz spadkobierców Rudolfa 
Kurzweil ciążącej, z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu tegoż Tomasza Petrowicza 
mianował c. k. sąd krajowy do zastępowania 
jego i na jego koszt i szkodę tutejszego adw. 
dr. Jana Dobrzańskiego kuratorem zaś adw. 
dr. Mateusza Dzidowskiego zastępcą tegoż.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Tomasza Petrowicza, aby w należytym czas; 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ust mówionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(2881 1—8) O g ł o s z e n ie .

L. .10227. Jan Brodowicz z Jarosławia 
uznany uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
Przemyskiego z 11 września 1878 1. 11826 
marnotrawcą.

Kuratorem Wojciech Brodowicz.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Jarosław 30 listopada 1879.
(2961 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 74. Złoczowski c. k. sąd obwodowy 
podaje do publicznej wiadomości, że w tu- 
sądowem zabudowaniu odbędzie się przy­
musowy przetarg realnośei pod lk. 163 w 
Złoczowie położonej, Michała i Hapki Szu- 
mińskich własnęj z przynależnemi do tako­
wej budynkami i gruntami, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, na rzecz Hermana Gros- 
skopfa, celem zaspokojenia kwoty 386 zł. w. 
a. a to dnia 15 maja, 10 czerwca i 10 lip­
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 przed

południem, że przy pierwszych dwóch ter­
minach realność' ta powyżej lub za ceuę sza­
cunkową 840 zł. w. a. zaś' na dnia 10 lipca 
1879 i poniżej tejże sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 84 zł. w. a.
Warunki licytacyjn-s, akt ocenienia moż­

na w tusądowej registraturze przejrzeć.
Złoczów 29 marca 1879,

(2960) O g ło s z n n f te .
L. 58. Wierzycieli konkursowych Szy- 

moua Izaka Steinberga zwołuje komisarz 
konkursowy przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu na 8 maja 1879 godzinę lOta 
rrzed południem do likwidacyi zgłoszonej m . 
terminie o g ó ln y m  wierzytelności Tarnopols­
kiej filii galie. akcyjnego banku Hipotecznego 
w kwocie 288 zł. 45 ct. w. a.

Tarnopol dnia 27 kwietnia 1879.
(2870 1— 8) E d y k f c

L. 10536. W skutek rekwizycyi c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z dnia 20 sierp­
nia 1878 1. 25034 podaje c. k. sąd powia­
towy w Dolinie do wiadomości, iż w celu 
ściągnieaia następujących sum , a to reszty 
drugiej raty amortyzacyjnej . 21 zł. 32 ct. 
z odsetkami 10% od 11 listopada 1874 do 
dnia zapłaty trzeciej raty amortyzacyjnej w 
ilości . • . . . ’ . . . 187 zł'. 50 ct.
7°/o zwłoki od sumy 187 zł. 50 ct. za c/,a-
od Vt0 do 30/10 1874 w ilości . 1 zł. 9 ct. 
10 proc. zwłoki za czas od 1jll 1874 do 
dnia zapłaty czwartej raty amortyzacyjnej w
i l o ś c i ...........................   . . 187 i i  50 ct.
7 proc. zwłoki od sumy 187 zł. 50 ct. za 
czas od J/4 1875 do 30/4 1875 . 1 zł. 9 ct.
10 proc. zwłoki od 187 zł. 50 ct. za czas
od ^  1875 do duia zapłaty piątej raty 
amortyzacyjnej w ilości . . 187 zł. 50 ct.
7 proc. zwłoki od sumy 187 zł. 50 ct. za 
czas od V io  do 31/io . . 1 9 c t .
10 proc. zwłoki od sumy 187 zł. 50 ct. za 
czas od 1 listopada 1875 do dnia zapłaty 
sióstej raty amortyzao w ilości 187 zł. 50 ct.
7 proc. zwłoki od 187 zł. 50 ct za czas od
‘I* 1876 ............................  1 zł. 9 ct.
10 proc. zwłoki od 187 zł. 50 ct. za czas 
od 1]5 1876 do dnia zapłaty reszto jącego ka­
pitału w sumie . . . . 4831 zł. 35 ct.
agia ubezpieczenia listów zastaw. 2 zł 
które to wszystkie należytości w monecie 
srebrnej brzęczącej wypłacone być mają, 
wreszcie kosztów egzekucyjnych 20 zł. 93 
ct. i 2 L zł. 1 ct. w. a. na rz9 cz galieyjs- 
kieg) zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie odbędzie się w dniach 15 maja 
1879, 19 czerwca 1879 i 17 lipca 1879 'o 
godz. 10 rano w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż w drodze jawnego 
przetargu realności pod licz. topogr. 1490 2480 
„łąka dąbrowa” zwanej, cisło tabularne sta­
nowiącej, Michała Hoładzina własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 15000 
zł. w. a. Wadyum 1500 zł.

Bliższe waruuki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć inożua w registraturze sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotecznego tj. po 
dniu 14 lipca 1873 prawo zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyjna alb) póź­
niejsza z jakichkolwiek przyczyn doręczoną 
być nie mogła, ■ ustanawia się kuratora ad 
actum w osobie p. Stanisława Hićkiewicza.

Dolina 20 marca 1879.
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(2878 2—8) E  d  y  k  Ł
L. 970. Ok. sąd powiatowy w Wiśni­

czu podaje do publicznej wiadom<^t!', ze ce­
lem zaspokojenia sumy 441 złr. a. w. z^pa 
ua rzscz zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie odbędzie się ągaekucyjaajju- 
bliezna sprzedaż realności pod 1. 24|45 w 
Królówee p o d a n e j, dłużników Sebastyaai 
i Zofii Brzegowych , tudz' w Walentego 
Marcina Babrajów własnej, ciała tlluiiam eg 
nie mającej, a na 1294 złr. 17 ct. a. w 
szacowanej, w trzech terminach, a to: 

iduia 28 maja 
dnia 25 czerwca 
dnia 18 sierpnia 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania wynosi 900 złr. 
Wsdyum 90 złr.
Besztę warunków można w tut&jszosą- 

dowej registraturze przejrzeć, lub odpisać.
‘Wiśnicz, dnia 28 lutego 1879.

(2853 2— 3) ® *  ¥  U  t»
L. 7675. W dniu 10 czerwca i dniu 

15 lipea 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Krzeszowicach, egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną ILytacyę realności włoś­
ciańskiej pod !. 28 w Nowojowej-górze po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Jakuba Gędłek własnej.

Wady aur wynosi 10 zł. 50 kr. zaś ce­
na wywołania 105 zł.

0. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 22 lutego 1879.

(2922 2— 8) E d y k  U
L. 3289. Ok. sąd obwodowy w Złoczo­

wie ogłasza, że na zaspokojenie pręt:asy; 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 2655 złr, 98 ct. w. a. z pn. od­
będzie przy mułową jkprzedaż wydzielonego z 
dóbr Ba-*zowa folwarku'?/ ogrodaeh zwanego w 
powiecie przemyślańskim Dom. 506 pag 831 
li. 1 zapisanego w tutejszem zabudowaniu 
sądowem drda 29 m&js. 18119 o godzinie 10 
przed południem ńuŁoak tylko za lub wyżej 
ceny 4000 złr. w. a.

W adyum wynosi 918 złr. 40 ct.
Dalsze warunki, przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dam 1.0 

lipea 1878 do tabuli weszli,, lub którymby 
uchwała licytację dozwalająca łub dalsze li- 
cytacyi lub eitrakcyi dotycząca uchwały w 
cale lub wS&śnie nie zostały doręczone ad­
wokata Dr. "Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez adwokata Dra. Mijakowskiego na ku­
ratora ustanowiono, a

Złoczów dnia 5 kwietnia 1879.
(2698 2— 3) iii d y k t ,

L. 4416. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu niaiajszem wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcji kred. włość, we Lwowie 
w sporzć^egzekucyjfcym przeciw Józefowi Gera- 
c.zsk o zapłacenie 150 zł. w. a. względnie 
sumy 130 zł. 11 ct. w. a. dozwolono przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 166, 33 
w Bychcicach, Józefa Gerezaka własnej, a 
ciała tabularnego niestanowiąeej, w trzech 
terminach dnia 28 maja, 80 czerwca, 30 
lioea 1879, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem z tem, że realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za, lub 
zwyż ceny wywołania, przy trzecim terminie 
zaś poniżej sprzedaną zostanie.

Geua wywołania wynosi 300 z*, w. a.
zakład zaś 80 zł. w. a.

Besztę warunków licytacji, oraz pro­
tokół opisania realności wymienionej, wolno 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Drohobycz 20 listopada lb /o .
(2754 2—3) E « y k i »  , , .

L. 5487. 0. k. wyższy sąd krajowy
Lwowski podaj© w myśl ustawy z dnia 25
lipc. 18711.96Dz.pp. do powszechnej wiadomo­
ści, że Wskutek prośby małżonków i Lud­
wiki Janowskich o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla ich reaLośd, która pod lk. 
1301 dawniej 55 a 1. parc. 87 w mieście 
Horodence, w tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamecznej gminie podatkowej leży, na 
wschód z placem cerkiewnym, na południe 
z realnością Sem ik Feaera, na zachód z 
próżnym placem między budynkami i goś­
cińcem cesarskim położonym, a na północ 
z realnoścta Majera Eosenkrauza graniczy, 
i z gruntu "objętości 122 sążni kwadr. n. a. 
się składa, na której to części dom muro­
wany stoi, a za tym domem podwórzec się 
znajdujecie, k. sąd powiatowy w Horodence 
wygotował projekt otworzyć się mają­
cego ciała tabularnego który to projekt 
w tymże ck. sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia Igo czerwca 1879 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się że od dnia Igo czerwca 1879 
począwszy, nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyto, o- 
graniczone na innych przeniesione, uchylo­
ne być mogą-

Bówneezesuie wzywa e. k. wyzszy sąd 
krajowy w szystk ich , którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych,

Gwwte Lwowska Nr, 99 %

domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto • 
wa.nie oznjl ’.enia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyi i też 
w lam® sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego aa nieruchomości tej 
lub na jęj częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hypotfccznego przydatno, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego -wpisane być mają a przy 
założeniu nowego ciała -tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie powiatowym w Horodence swoje 
oznajmienie <i-> d. 81 sierpnia 1879 t.in  
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim," które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej k> iędza grunto­
wej zawartych prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.
Nakoui.ec czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nib zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoczaem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesioaem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 1 kwietnia 1379.
(2846 2—3) ®  A  y  fc t .

L. 16948. G. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu nieznanych braci Amelung Ródiug tu­
dzież spadkobierców ich z imienia z życia i 
miejsca pobytu nieznanych że przeciw nim 
Michał Doruwald pto 488 zł. 86 ct pozew 
wytoczył który uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. -1-6948 pozwanym do wniesienia pi­
semnej obrony w cfluaeh 90 na ręce ustano­
wionego kuratora ad w. Dra Gawła z zastęp­
stwem adwokata Dra Zezulki doręczono.

Wzywa się zatem pozwanych braci Ame­
lung i Bóding ażeby eo do swej obrony z kura ­
torem wcześnie się porozumieli lub innego 
obrońcę sądowi wczas przed Bawili inaczej 
skutki zaniedbania sami sobio przypisać będą 
musieli.

Przemyśl 2 stycznia 1379.
(3850 2— 3) 13 & y  & t.

L. 3034. C. k. sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Leibę Bernsteina, a 
w razie tegoż śmierci nrozsmych jego spad­
kobierców, że przeciw niemu prośbę o wy- 
kreśhjnie ze *tanu biernego majętności Ma- 
najów, część IV Leonówka i część V Gar­
wolin, na rzecz jego uskutecznionej preno- 
tacyi obowiązku dostarczenia 200 kurcy żyta, 
6 0 ‘korcy hreezki i 20 korcy jęczmienia jako 
nieusprawiedliwionej, na którą uchwałę ter­
min na dzień 26 maja 1879 o godzinie 10 
przed południem do przesłuchania stron 
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
ififwiadome przeto e. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu z&stepywania pozwanego 
oa koszt i niebezpieczeństwo tutejszego ad­
wokata Dra. Wesołowskiego, z substytucją 
adwokifca, Dra. Billeta nieobecnemu za kura­
tora ustanowił, z którym spór wytoczony 
przeprowadzonym będzie.

Upomina się. niniejszym edyktem po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie al- 
oo sam się zgłosił, albo też potrzebne do­
wody prawne ustanowionemu dla mego zas­
tępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał, i o tem sądowi tutejszemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebaych 
dla obrony środków prawnych użył, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisałby musiał.

Złoczów dnia 29 marca 1879.
(2856 2—3) €M»wiezzezenle.

L. 1425. W dniach 13go maja lOgo 
czerwca 15 lipea 1879 każdym razem przed 
południem sprzedawaną będzie w tui. e. k. 
sądzie powiatowym realności pod 1. 132 w 
Żabnie położona Jakóba Uliasza własna na 
zaspokojenie należytości Mojżesza Broda w 
ilości 142 złr. z pn.

Gana wywołania wynosi 345 zł.
Zakład z/ś 35 zł. który przed rozpo­

częciem licytacji do rąk koinisyi sądowej 
złożyć należy.

Warunki licytacji wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Bo zwarł ów dnia 9 marca 1879 
(3887 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 15156. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje ninibjszeia, celem zaspokojenia 
pretensji przez c. k. uprz. galicyjski akcyj. 
bank hipoteczny1 przeciw Maryi z Manastyrs- 
kich Janneha w sumach 460 zł. 460 zł. i 
8811 zł. 94 kr. w. a. wywalczonej, przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytację re­
alności pod 1. 772*7* we Lwowie położonej, 
do dłuiuiezki Maryi z Manastyrakich Jano- j 
cha należącej, w d wóch terminach na dzień j 
13 /czerwca 1879 i 17 lipea 1879, każdym ! 
razem o godzinie 11 przed południem w y -!

dnia 30 M Ś flla  1879

znaczonych, w tutejszym sądzie w sali roz­
praw ustnych odbyć się mającą, na których 
realność tylko wyżej mb za cenę szacuako-

i.

wą sprzedaną będzie, a 
mi w arunkam i:

Przedmiotem sprzedaży jest realność we 
Lwowie pod 1 772% położona w tabu- 
li miasta Lwowa Dom 230. pag. 381 
u. 2 huer. zapisana, okładająca się z 
gruntu zawierającego powierzchni 85° 
0’ 6” kwadratowych wraz z domem 
jedaopiątrewym tamże istniejącym , we­
dle Dom. 230 pag. 382 n. 2 haer. na 
imię Maryi z Manastyrskich Janocha 
zaintebulowaną.
Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość tejże realności, przy udzieleniu po­
życzki przyjęta w sumi 20000 zł. w.<%.

i,
2

2.

3.

o 10 godzinie rano w sąd/de tutejszym re­
alność gruntową pod 1. iO l w Cieklinie po­
łożone, Józefa Świątka własna, ciała tabular- 

pod następująco- nego nie stanowiąca, na pokrycie pretensji 
Wysokiego Skarbu w kwocie 274 zł. 
ct. w. a. z pn. s przy trzeaim terminie tak 
że fciiej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 480 zł. zakład 48 zł. 
wal. mu tr.

Protokół opisama i oszacowania, tu­
dzież re zta warunków są w aktach do przej­
rzenia.

Żmigród 25 stycznia 1879.
(2952 2—8) M d  y  k: t .

L. 561. 0. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa Sact. II czy­
ni wiadomo, iż na żądanie ja przy w. zakładu 
kred włościańskiego (•■*•!« zaspokojenia re- 

Każdy chęć kup ;a mający ma złożyć . sztującej dłużnej kwoty 392 zł. w. a. z wię- 
jako wadyum do rąk komisyi {i-*ytscyj- kszćj 400 zł. w. a. pochodzącej z odsetkami 
r-ej kwotęt wynoszącą 10 proc. ceny wy- po 12 procent od 12 czerwca 1877 aż do 
wołania, tj. sumę 2000 zł. w. a., a to . dnia rzeczywistej zapłaty tudzież dalszemi 
albo w gotówce, albo w książeczkach 8 procentowy®! odsetka su i od kwoty w na- 
galicyjskifj kasy oszczędności, albo też ■ leży tym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
w papierach publicznych kredytowych , zaspokoj.joigg obecnie przyznanych kosztów 
do lokacyi kapitałów sieroeińskieh egzekucyjnych 6 zł. 61 ct. w a. przymuso- 
przyd-itnych, mianowicie: w galicyjskich v/a sprzedaż realności dłużnika Marcina Ka- 
obligacyaeh mdemnizacyjuych, lub dłu. • szyńskiego własnej ciało tabularne stano wią- 
gn państwa, w listach zastawnych g a - . cej w Hołosfcu małem pod 1. 5 położonej, 
kcyjskiego towarzystwa kredytowego ; w drodze publicznej lieytacyi na dniu 12go 
ziemskiego, c. k. uprcyw. galicyjskiego . maja na dniu 10 czerwca i na dniu 14 lip- 
ake. bs: bu hipoteezn-go lub e k. uprz. ca 1879 każdym razem o godzinie 10 przed- 
austr. ba..tu  narodowego we Wiedniu, ’ południem w tut. sądzie przedsięwziętą zo- 
wedle kursu w urzędowej gazecie iwo w- ; stanie.
skiej, w dniu termin licytacji poprze- ? Cena wywołania stanowi 750 zł. w. a. 
dząjącym notowanego, lecz nie wyżej ’ a chęć kupienia mający złożyć ma 75 złr. 
nominalnej wartością w. a. jakc wadyum w gotówce w obligacjach
O ezem się strony interesowane i wie- państwa w listach zastawnych towarzystwa 

rzycie,; hipotecznych do rąk własnych, zaś ! kredytowego albo w listach zastawnych zakła- 
wLr/.ycieli, którzyby po dniu 17 marca 1879 j du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
na tej reaiuoś- i prawo hipoteki uzyskali, j wraz z kuponami nie zapadłemi według o- 
Biemniej tych wszystkich, którymby uebwa- \ statniogo kursu w „Gazecie Lwowskiej" u- 
ła licytację dozwalająca, jako też następne z widoczaionego.
jakiejkolwiek: przyczyny na czas doręczone : Bliższe warunki tudzież wyciąg tabu-
być nie mogły, na ręce ustanowionego dl i ' larny przejrzeć można w tusądowej registra­

turze.
Ly/ów  22 stycznia 1879.

© gikiSB casle.
k. Sąd powiatowy mir-js.C.

nich równocześnie kuratora w osobie p. ad­
wokata Dra. Żukotyńskiego z substytucją 
adwokata Dra Bomanowskiego, zaipadaini 

Lwów dnia 12 kwietnia 1879.
(2877 2— 3)

’L. 2556. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem, że w skutek 
prośby Majera Bappaporta na zasyokoienie 
sumy 2900 zł. w. «. z pn. su b ik żsa  p rzy -i V'Ja u  W
musowa sprzedaż wszystkich" praw , które z Z*ł ^  ? ft P ‘ prf - tr"ecJ  terr^

„ i  ,  dr.i„ j s e ś  „ » * *  y , / , 1? *  e* ° ' 27
i nr 'in o t ra*̂ ia 1 17 czerwca 1879 każdym rizem  o

i (2901 2 —3)
L. 18209.

* del. sprzed-je w sprawie egzekucyjnej Nach- 
i mema Fiedlera przeciw Fedorowi Pawluk 
| pto 98 zł. a. w. realność dłużniczą ciała ta-
* bularnego nie stanowiącą pod I. k. 87 w

i 'dnia t ' 
d n ia ł

mocy eessyi z dnia 4 sierpnia
19 października 1869 roku * ilu l l l J in . . , . .
M ęrffciemih l889 p e , ą«M J« jfo- S £ * ^ i X »  s,o d.
zowie<»kuigo, Zofię z Mrosowieckich B-.daic- / y ^ t - Ą  7 « a -  * -
ka, Michała, Jana i Jadwigę_Mrozo-,V.en;dch f c ^ w a r u n k i  licytacyjne, akt opisania

a. w.

zezuanyoh, dłużnikowi p. Dra. Kornelowi 
Lewickiemu, tak co do rusztującej ceay kup­
na dóbr Sokołówki i Chodarkowiec, jako też 
i względem wierzytelności na tychże dobrach 
dawniej ciążących, a obecnie na cenę kupna 
preenissionych, przysługują w trzech tvomi. 
nac-h t. j .  dnia 36 m Ł ,  28 czerwca i 21 
lipea 1879, każdym m ew i o godźhuo 10 
przedpołudniem w tymże sądzie przedsięwzię­
tą będzie.

Na pierz/szych dwóołi termitoeb jjrawa 
te tylko za cenę wywołania łub powyżej ta ­
kowej, na trzecim zaś FeyminiLtęrrainie tak­
że i niżej tej ceny za jakąkolwiek bądź kwo­
tę sprzedana będą.

Jako cenę wywołania ustanawia się ca­
łą obecnie-'w depozycie sądowym znajdują­
cą -aię resljującą cenę kupna dóbr Sokołówka 
i Choderkowce w kwocie 13848 zł. 59 ct. 
w. a. a każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w kwo^n 1334 zł. w. a.

Wyciąg depozytowy i waruaki licyta­
c j i  w całej ich osnowie mogą być w tutejszo 
sądowej registraturze przeglądnięte.

Dla wierz/cieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu, do pożyto vrc go t. j. po dniu 10 
marca 1879 prawa zastawu nabyli ustanawia 
się kuratora w osobie p.  adw. Dr. Mijakow- 
skh go z dodaniem na zastępcę p. adw. dr.Bil- 
leta i tych wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacji i ustanowieniu dla nich kura­
tora się zawiadamia.

Złoczów dnia 1! kwietnia 1879.
(2916 2 - 3 )  »  <3 y  'U «.

L. 4320. 0. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie ogłasza, iż w sprawie Marcelego 
Wieniawskiego przeciw Antoniemu Szmi- 
dzińskiemu o 881 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 25 kwiet­
nia, 30 maja 1879 i 27 czerwca 1879, każ­
dym razem o 10 godzinie rano, pubhczna 
sprzedaż realności gruatowoj pod N!r. 7 w 
Desznisy leżącej, ciała tabularnego nie mają-
cej-

Cena wywołania wynosi 300 zł. w.a- 
dyura 10% gotówce, a .w  pierwszych 
dwóch tbrminach sprzedlż tylko za lub wy­
żej, w trzecim terminie zaś i uiżej ceny w y­
wołania nastąpi.

Besztę warunków licytacji można w 
sądzie przejrzeć.

■w Żmigrodzie dnia 10 marca 1879. 
(2917 2—3) ~ m  ń  i  k

L. 4454. 0. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie zawiadamia, iż w dniach 28 marca, 
25 kwietnia i 30 maja 1879, każdym razem

i oszacowania, mogą być w ts. registraturza 
przejrzae.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dra. 
Dębickiego kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 2! stycznia 1879.
(2912 2—3) InuH m adiuuiii

3 . *1315. SJont !. f. SBcjirfSfjericfjte tuirb 
betaunt gcgcbeit, eś tucrbc ju r (linbrtngung 
ber ^orberitng be§ Jakob Steudig eon 40 fi. 
53 fr f. 91. @. bte ejefutiuc gcilbiet^ung brr 
bent 2cS u. SIrtna Kostiuk gcljorigeu bereit§ 
pfanbrocijc bcjdjrtebencn jRealitdt jub 9Br. 58 
in Kangura benhHtgt, u. biefe gcilbief^ung itt 
brei Serminen u. j. ant 30 StpriI, 30 9ftai 
n. atn 30 Sitni 1879 jebegmal nm 10 Uljr 
SBormittagS.

®te SijitationSbebingni^e, ber ijłfdnbnng 
u. @djii^fng§a!t fonncit ^iergeriĄtź eingrjefień 
werben.

Peczeniżyu 25 Sanner 1879.
(2944 2— 3) 4>Ssw SesB*x«nie.

L. 8891. C. k. Sąd powiatowy do pu- 
blh-zm-j podaje wiadomości, iż w dniach 16 
maja 1879 i 20 czerwca 1879 .każdym ra­
zem o godzinie "10 przedpołudniem odbędzie 
się w . ąd/.L- tutejszym publiczna licytacja 7 
parcel grunt wy-sh w Podkamienia położo­
nych ciała tabularnego niestanowiącyeh, do 
masy spadkowej Mojżesza Schwellera nale­
żących celem wydobycia prelensyi Markusa 
Nagelberga w kwocie 743 zł 55 ct.

Gana wywołania 480 zł.
Wsdyum 4S zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Gdyby realność t» na powyższych dwóch 

terminach za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną nie, została natenczas ce­
lem ustanowienia uwalniających warunków 
termin, ua dz:eń 18 lipea l879»wyz’jaczony 
zostaje.

Bchatyn 30 grudnia 1878.
(29.11 2-—3) O b w i e s z c z a n e .

L. 9350. W dniach 16 maia 20 czerw­
ca 18 lipea 1879 o godzinie .10 rano, od­
będzie, się w_ sądzie tutejszym w sprawie 
Markusa Weidenfeld przeciw Mikołajowi, 
Kseni i Antoniemu Kołtun pto 70 zł. licy- 
k icys realności pod 1. 138 w Putiatyńcach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 280 zł.
Wadyum ::8 zł.
Warunki licytacji przejr/oć można w 

tuoądo w ej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy

Bohalyn 31 grudnia 1878.



(2809 3—3)© bw ies*c*enie l i c y t a e y i *
L. 5781. Dnia 15 maja 1879 odbędzie 

się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze celeia wydzierżawienia podatku 
konsumcyjaego od mięsa w Drohobyckim 
okręgu dzierżawnym na czas od doia ode­
brania dzierżawy po koniec grudnia 1880 
publiczna licytacya na niebezpieczeństwo i 
koszta udogołoinnych dzierżawców.

Cena wywołania rocznego czynszu wy 
nosi 32550 złr.

P isem ne oferty zaopatrzone 10 proc. 
wadyum winny być wniesione najpóźniej do 
15 maja — 9 godziny przed południem do 
rąk naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Samborze.

Bliższe warunki licytaeyi mogą być 
przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Samborze i w c. k. nadzocze straży 
skarbowej w Drohobyczu.

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu.
Sambor dnia 19 kwietnia 1879.

S ljito tto ttS  ^ ttt iin b ig u u g .
iBei ber f. f. ginanj<93ejtrf§«3)mction 

iu Sambor toirb ant JSteu 3Jłai 1879 wegen 
SBteberuerpadjtung ber fęCeifdjDergeŁjrungSftcuec 
im ipadjt-iBejirfe Drohobycz auf ©efatjr unb 
Soften; ber fontraftbrudjigen $Pad)to auf bte 
©auer oom ®age ber Utbernatjme bi§ ©ttbe 
EDejembcr 1880etne óffentlictje Sisitation ab* 
gcljattnt werben.

®er 2Iu§ruf§pret§ be§ jdljtlidjett $ac§t* 
fcf)ining§ betragt 32550 ffc.

©d)riftttcf)c mit bcm 10 proc. SSabium 
ocrfe^ene Dfferten finb bi§ langftenS 15ten ‘
SOłai 1879, 9 Utjr SSormitlagg bcim Słorftan* ] 
be ber t.*E. ginang-SSegirES^Sbircctiortin iSam- j każdym 
bor ju  ubcrreidjcn. ' niem.

®ie natjeren 2ijitation§bebingungen Ibtt* 
nett bet ber f. f. 5inanj~$e§irf§*$Direction 
in Sambor unb bei bent g ittanj^Som m ipr itt 
Drohobycz eingefef)en Werben.

k .  f. §inanj*93egirf§*®irection 
Sambor b. 19 Slpril' 1879.

Akt opisania i oszacowania tudzież wa­
runki licytacyjne mogą być przejrzane.

Peczeniżyn 10 stycznia 1879.
(2926 2—3) O o w i e s z c z e u i c .

! L. 9452. 0. k. sąd powiatowy w Moś- 
, ciskach ogłusza, że w sprawie Majera JSfus- 
, fcauma przeciw Maciejowi Cap o 100 zł. 
f odbędzie się tamże publiczna licytacya real- 
i ności pod ik. 75 w Husakowie położonej, 

dłużnikowi należącej ciała tabularnego nie 
l stanowiącej w trzech terminach a to;

23 kwietnia 1879 
28 maja „
2 lipca

razem o godzinie 10 przed połud-

(2845 3 
L.

—3) Obw ieszczenie. . przewodniczącego c“ k. radców sądu krajo-
1607. C. k. sąd powiatowy w Oho- j wego Maksymiliana Grabowskiego, Jana Da-

dorowie podaje nmiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 163 złr. 
14 ct. a. w. zpn. przymusowa sprzedaż re­
alności po lk. 7 subr. w Brzozdowcaeh poło­
żonej dłużnika Franciszka Sliwaka a wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej własnej w tut. 
ck. sądzie w drodze publicznej licytaeyi na 
rzecz ck. uprz. zakładu kred. włość, 
dnia 8 maja, 11 czerwca i 9 lipca 1879, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Chodorów 5 kwietnia 1879.

(2879 3— 3) L. 14.200.
Obwieszczenie licytaeyi.

0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
kwoiy 20 złr. a. w. z pr>. Beile Shenka od 
Józefa i Anny Kleeor należącej się, odbędzie 
się w tute.szym sądzie w dniach 30 kwiet­
nia 30 maja i 4 lipca 1879 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 52 
w Brzeżanach na Adamówce położonej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej z tem, iż ta­
kowa przy pierwszym i drugim terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 195 zł. 
801/, ct. w. a. przy trzecim zaś niżej tako­
wej sprzedaną zostanie a każdy chęć trapie­
nia mający wadyum w kwocie 19 złr. 58 
ct. a. w. przed licytacyą złożyć wiuisn.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisaDia i oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze, podatki zaś
1 inne ciężary w miejscowym urzędzie po­
datkowym.

Brzeżany dnia 12 lutego 1879.
(2876 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6391. Ok. sąd obwodowy w Tarnopo­
lu zawiadamia niniejszem Mordka Markusa 
że pod dniem 21 kwietnia 1879 do 1. 6391 
przeciw niemu Maues Barsehak wnjósł pro­
śbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę we* 
kslową 160 złr. w. a. i że z powodu niewia­
domego poby tu miejsca jego, dla niego, na jego 
koszta i niebezpieczeństwo ustanawia kura­
tora w osobie pana adw. Dra. Horowitza z 
zastępstwem pana adwokata Dra. Axelrada 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego M ord­
ka Markusa by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował, łub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 24 kwietnia 1879.
(2918 3—3) L. 15139.

F r*yp oiu ien ie  do 1. 1 5 1 3 9 (79.
S p r o s t o w a n i e

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, prostuje niniejszem pomyłkę zaszłą 
w osnowie edyktu t. s. z dnia 5 kwietnia 
1879 1. 15139 ogłoszonego w Nrach 89 90 
i 91 z dnia 18, 19 i 22 kwietnia b. r. Ga­
zety Lwowskiej, mianowicie w przytoczeniu 
imienia akceptanta wekslu z daty Lwów 29 
maja 1859 na 46 złr. 96 ct. a. w. co do 
którego postępowanie amortyzacyjne wdrożo­
no, w ten sposób, że zamiast: „przez p.
Stanisława Wiwulskiego zaakceptowanego" 
powinno być: przez p. Jarosława Wiwulskie­
go zaakceptowanego".

Lwów 26 kwietnia 1879.
(2849 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 1043. Prezydyum c. k. sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie zamianowało 
reskryptem z dnia 16J kwietuia 1879 1. 2002 
przewodniczącym trybunału sądu przysięg­
łych przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie, na drugą zwyczajną tegoroczną ka- 
dencyę, której posiedzenia w dniu 3 czerw­
ca 1879 o godzinie 9 przed południem o- 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo­
wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś

Cena wywołania 600 zł. zakład 60 zł. 
| wal. austr.

Na pierwszych dwóch, terminach zosta- 
| .-Janie realność tylko za cenę wywołania lub
| wyżej, ssa trzecim terminie zaś także i ni-
j żej ceny wywołania sprzedaną.

W&ruaki licytaeyi z protokołem 
j nia. i oszacowania można przejrzeć w 
> Mościska dnia 25 lutego 1879. 
j (2953) © g ł o s z e n i e .  L.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
S 0. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
| we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489', 

(2884 3— 3) O b w i e s s e s e n t o .  ] 493 ustawy o postępowaniu karnetu i §. 37
L. 2017. Na dniu 30go kwietnia 1879 j “stawy prasowej w skutek wniosku c. k.

odbędzie się losowanie obligaeyi funduszów < Prokuratoryi państwa, ze tresc broszury
indeminizacyjnyeh Galicyi wschodniej i z a - |P od tytułem : „Co to jest soeyalizm" zawiera

neekiego, Pawła Mossora, Walentego Sie* 
kierzyńskiego i Adolfa Horę.

Prezydyum c. k. sądu 
w Tarnowie 21 kwietnia 1879.

opisa-
sądzie.

5530

Cena szacunkowa 90 złr. wadyum. wy­
nosi 10 proc.

Protokół opisania i oszacowania i bliż­
sze warunki licytaeyi przejrzeć można w t .

się chęć kupienia mających zs

obwodowego

wchodniej tudzież Wielkiego księztwa Kra- j 
kowskiego w lokalu Namiestnictwa jako Dy- 
rekeyi funduszów ind. w demu pana Gło­
wackiego pod 1. 3 przy ulicy Łyczakowskiej. 

Co się niniejszem podaje do powszech- !

sobie znamiona wykroczeń z §§-. 302, i 
u. k. — że zatem nadesłana do c. k. 

Prokuratoryi Państwa przez lwowskie c. k. 
starostwo broszura jako zabrana od Karola 
Matuszewskiego, nauczyciela z Żubrzy, ma 

nej wiadomości z nad mieniem, że stosownie i ^  zniszczona a dalsze rozpowszechnienie 
do tut. obwieszczenia z daia 2 marca 1873 do 1. j JeJ wzbronionem. . . .  , . , .
141.3 (Dziennik ustaw i rozporządzeń krajo- \ Go s ;§ d“ puoliczaej wiadomości podaje, 
wych Zeszyt VII 1. 24) wylosowane zostaną] Lwów dnia ho kwietnia 1879.

j (2955 1— 3) O b w ie s K C z e u ie .
Ks. Krakowskiego, ; L. 1133. Ck. sąd powiatowy w Starej-

50 zł. lOOzł. i soli podaje niniejszem do publicznej wiado-

regi traturze.
Oszem 

wiadamia.
Tłumacz d. 31 giudnia 1878 

(2921 1 - 3 )  E  d  y  I r  i .
L, 1778. C. k sąd obwodowy w Zło­

czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
galic. to warz. kredytowego ziemskiego w 
kwocie 454 zł. 35 ct. w. a. z pa., odbędzie 
przymusową sprzedaż wydzielonego z dóbr 
Baczawa majątku folwark w zamku zwanego 
w powiecie Przemyślańskim Dcm. 506 pr.g. 
341 h. 1 zapisanego, w tutejszem zabudo­
waniu sądowem dnia 28 maia 1879, o go­
dzinie 10 przed południem, jednak za lub 
wyżej ceny 8000 zł. w. a., cena wywołania 
wynosi 15448 zł. w. a.

_ Wadyum wynosi 1545 zł. dalsze wa­
runki przeglądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9go 
lipca 1878 do tabuli weszli, lub kfórymby 
uchwała licytację dozwalająca, lab dalsze li­
cytaeyi, lub exkykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem

następujące obligacje:
A. funduszu ind. Wiel.

2 oblig. z kupon, po 
23 „ „ po 100 „ 2.300 „

4 „ .. po 500 „ 2.000 „
13 „ „ po 1.000 „ 13.000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 19.600 „ 
czyli razom 37.000 zł. 

B. funduszu ind. Galicyi zachodniej:
41

274
55

131
7

oblig. z

6
lit.

kupon, po 
po 
po 
po 
po 
po

50 zł. 
100 „ 
500 „ 

1.000 „ 
5.000 „ 

10.000 „

2.050zł. 
27.400 „ 
27.500 „ 

131.000 „
35.000 „
60.000

j mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
i w. s. przymusowa sprzedaż realnsśei pod 1. 
ik . 51 60 subr en. 90 w Grode wicach położo- 
| nej, dłużnika Ilka Szpotko własnej, w tutej- 
( szym ck. sądzie w drodze publicznej licyta- 
! cyi na rzecz ck. uprz. zakładu kredytowego 
i włościańskiego dnia

27 czerwca 
14 sierpnia 
17 września 

(każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
j niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 

» t pierwszych dwóch terminach realność 4 a

05
00

A. w nominalnej wartości 91.050 zł. j twlko za ceuę wywoFsuia "300 złr. a. w. lub 
czyli razem 374.000 z ł . ; wyżej tejże, zśs na Łrzscim terminie także i

429
96

280
9

0. funduszu ind. 
oblig. z kupom

Galicji wschodniej:
50 zł. 2.400 zł | 

100 „ 42.900
po
po
po
po
po

Z

8
lit.

c.

500 „ 48.000 „ 
1000 „ 280.000 „ 
5000 „ 45.000 „ 

„ „ po 10.000 „ 80.000 „
A. w nominalnej wartości 150.700 „ 

czyli razem 649.000 zł. 
k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­

szów indem.
We Lwowie dnia 25 kwietnia 1879.

niżej c ny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- 

t kowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

j i oszacowania realności przejrzeć można w 
! tutejszej registraturze.

Starasól ,18 marca 18 '9 .
1(2940 1— 3) E  i  y  k  ł .

L. 4113. Ck. sąd powiatowy w Pilznie 
j ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
i Izaka Wolfa w kwocie 180 złr. w. a. z pn. 
j przedsięwoźmie w budynku sądowym egzo- 
5 kucyjną publiczną sprzedaż gruntów włościań-

(2S52 3  3) E d y  k  t .  | skich pod Jk 8 14 w Dąfcni do Katarzyny
■ Wolińskiej należących dnia 26 maja, dnia 24 

L- 39. C. k. sąd powiatowy w Kolba- j czerwca i dnia 25 lipca 1879, każdym ra- 
szowy zawiadamia, że celem zaspokojenia ? zem 0 godzinie 10 rano. 
pretensji banku włościańskiego w kwocie j Cena wywołania wynosi 510 złr.
150 zł. w. a. z przynależytoścń.mi, realność ■ Zakład zaś 51 złr.
włościańska w Kłapowie pod I. 129 położo- ; Resztę wurunków, tudzież protokoły o-
na, spadkobierców Jędrzeja Pyblaka w łasna,: pisania i oszacowania w tutejszem archiwum 
ciała tabularnego nie stanowiąca, w dniach '
15 maja 1879, dnia 26 czerwca 1879 i 31 
lipca 1879, ksżdym razem o godzinie 10
rano, w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie , 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. r 
a wadyum 30 zł.

Bliższe warunki w registraturze tntej 
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879.

i przejrzeć można.
Pilzno 31 grudnia 1878. 

t (2970 1— 3) E  «l y  k  U
L. 1358. Ck. sąd powiatowy w Żywcu 

ogłasza, iż celem przedsięwzięcia licytacyj- 
; nej przymusowej sprzedaży realności lk. 228 
{ w Jeleśni, Jana i Maryanny Janików wia- 
ś snością będącej, tudzież realności lir. 289 w 
• Jeleśni, do Michała Janika należącej, na sa- 
{ spokojenie należytości Towarzystwa zaliczko-
; W'ego w w kwocie 1150 złr. 

rezolucyą z dn>a
w. a. —
13 lipca 

no-

(2880 3 - 3 )  E  t t  y  łc  t .
L. 62. C. k. Sąd powiatowy w Dob- ( tutejszosądową 

czycach podaje do wiadomości, że celem za- : 1878 do ł. 3621 już rozpisanej, — trzy nc 
płacenia Maryannie Kowalik kwoty 66 złr. we termin?, na 15 maja, 16 czerwca i l i  
46 ct. z pn. odbędzie się w dniu 29 maja ; lipca 1879 roku wyznaczone zostają, i że li- 
30 czerwca i 1 sierpnia 1879 każdym ra- i cytacja tych realności każdej z osobna w 
zem o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie 1 tutejszym sądzie pod warunkami w tutejszo- 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod 1. 3 
w Niżowy położonego Michała Kozaka w ła­
snego.

Cena wywołania wynosi 415 zł. 
Wadyum 42 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k Sąd powiatowy 

Dobczyce 23 kwietnia 1879.
(2882 3—3) E  »1 y fe t .

L. 14034. Ok. sąd powiatowy sprzeda­
je na pokrycie pretensją Isaka Kahanego 
w kwocie 50 złr. z pn. nie intabulowaną 
realność Nykoły Lazaruk vel Petruk pod lk. 
86 w Młodiatynie a to dnia 30 kwietnia, 30 
maja i 30 czerwca 1879 zawsze o 9 godzi­
nie rano.

’ sądowym obwieszczeniu z dnia 13 lipca 
• 1878 1. 3621 wyrażonemi, przedsięweźmie się.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 18 marca 1879.

1 0. k. sędzia powiatowy.
(2947 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

\ L. 7933. C. k. sąd powiatowy Tłu­
macz uwiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 31 zł. w. a. z pn., odbędzie się w
trzech terminach, dnia 30 maja.jpO czerw­
ca i 18 lipca 1879, każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 55 w 
Tłumaczu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej: Takowa na pierwszych dwóch
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim i niżsi takowej, najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

przez adw. dr. Mijakowckiego na kuratora 
ustanowiono.

Zło zów d. 30 marca 1879.
(2951 1— 3) E  d  y  k  fc

L. 902 0. k. sąd po w. deleg. dla oko­
lic miasta Lwowa S. II. podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że na żądanie 
Józefy Malinowskiej w celu zaspokojenia su­
my 27 dukatów hol!, w/ złocie wrsz z 6 
procent, odsetkami od dnia 21 lutego 1868, 
kosztami sądowemi 13 zł. 5 ct. i 1 zł. 36 
ct., egzekucyjnemi 2 zł. 50 i 4 zł. 50 ct. 
tudzież obecoie przyznanemi 8 zł. 45 ct. 
w. a., przymusowa sprzedaż realności pod I. 
70 w Kleparowie położonej, własnością dłuż 
nika Antoniego Calaka, a względnie tegoż 
spadkobierców będąc j, doia 16 maja 1879, 
duia 14 czerwca 1879 i daia 2 sierpnia 1879 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania oznaczoną została ns 
2380 zł. a chęć kupienia mający złożyć ma 
238 zł. w. a. jako wadyum wr gotówce, w 
książeczkach gal. kasy oszczędności lub pa­
pierów bezpieczeństwo pupilarnrne dającyc •.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tut. sądowej registraturze.

Lwów dnia 4 lutego 1879. _____
.(3967 1— 3) E d y t - * .

L. 291 0. k. sąd powiatowy w Szczercu 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. łr. u przy w, zakładu kredytowego włościańs­
kiego we Lwowif w kwocie 366 zł. 4 ct. z 
przynależytościami, odbędzie się w tusądo- 
wej kaBcdaryi w dniach 1 maja, 11 czerw­
ca i 17 lipca 1879, każdokrotnie o godzinie 
10 raco, przymuFowa licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. 20/44 w Jaitrzębkowie poło­
żonej, Iwana Steury w łssnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 800 zł. wadyum wynosi 80 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim także niżej tako­
wej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania, przejrzeć można w tusadowei 
registraturss.

Szczerzec 28 lutego 1879.
(2965 1—3) E d y  J; *.

L. 262. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
eu zawiadamia, że celem zaspokojenia pre­
tensji c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
w!ościam?kiego we Lwowie w kwocie 169 
zł, z przynaleźytościami, odbędzie się w tu- 
eądowej kancc-luryi w dniach 1 maja, 11 
czerwca i 17 lipca 1879, każdokrotnie o go­
dzicie 10 rano, przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 33/3 w Glinnie 
Michała Cymbały w łasnej, ciała tabularnego 
niestanowiące.

Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 400 zł. wadyum wynosi 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako­
wej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturzn.

Szczerzec 28 lutego 1879.
(2963 1— 3) E  d y  k  t .

L. 10363. W Jarosławskim sądzie po­
wiatowym, odbędzie się w dniach 23 maja, 
27 czerwca i 31 lipca 1879 o 10 godz. r;i- 
no licytacya egzekucyjna nie hipotekowa:oęj 
realności włościańskiej Michała i 
Aehafii Józefów pod lk. 15/141 w Sulecho­
wie, ua rzecz zakłada kredytowego włościańs­
kiego.

Cena szacunkowa i wywołalna 700 zł. 
wadyum 70 zł. sprzedaż przy trzecim ter­
minie poniżej wartości, reszta warunków, 
akt opisania i oszacowania w sądzie do- 
przejrzenia.

Jarosław 10 marca 1879. ^



(2933 1—3) Obwieszczenie.
L. 6384. Celem zaspokojenia Ifrinay 

Weinreb 75 zł. w. a. rozpisuje sąd tutejszy 
przymusową sprzedaż realności 1 k. 73 w 
Turyłowie z chałupy i ogrodu składającej się 
Ea 90 zł. w. a. oszacowanej, masy nieobję­
tej po Andrzeju Adamowskim własnej, w 
trzech terminach, 23 maja, 11 czerwca i 9 
lipca 1879 z tem, że na pierwszych dwóch 
realność za cenę szacunku, na trzecim zaś i 
poniżej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 9 zł. w. a.
Protokoły opisania i oszacowania oraz 

resztę warunków, w tutejszej registraturze 
przejrzeć można.

G. k. sąd powiatowy.
Kałusz d. 1 października 1878.

(2905 1—3) 13 d  J  fc *.
L. 1085. G. k. sąd powiatowy w Ja ­

rosławiu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 150 zł. w. a. a względnie niespłaco­
nej jeszcze reszty 13519 zł., odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w 3 terminach 
dnia 28 maja, 27 czerwca i 81 lipca 1879, 
każdym razem j  godzinie ]0tej przed połu­
dniem, egzekucyjna licytacja realności 
dłużnika Michała Bancarza pod 1. k. 169 w 
Rokietnicy w powiecie Jarosławskim położo­
nej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
wadyum 80 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szta warunków licytacyjnych, mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Jarosław d. 25 lutego 1879 
(2923 1— 3) E d y k  u

L. 3290. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
gaiic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 6525 zł. 35 e. a. w. z pn. odbę­
dzie przymusową sprzedaż folwarku Baczów 
w Powiecie Przemyśl ańskirn Dom 506 pag. 
311 h“ 1 zapisanego w tutejszem zabudo­
waniu sądowem dnia 30go maja 1879 o go­
dzinie 10 przed południem jednak tylko za 
łub wyżej ceny 10000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 2274 zł., dalsze wa­
runki przeglądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 
10 lipca 1878 do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze 
licytacyi, lub extrykac-yi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dr. Wesołowskiego ze zastęp­
stwem przez adwokata dr. Mijakowskiego na 
kuratora ustanowiono.

Złoczów d. 5 kwietnia 1879.
(2874 1— 3) E d y k t

L. 15942. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu księdza Michała Pąulewicza, 
byłego proboszcza grec. kat. w Zukotynie, 
że pan Julian Szemelowski i inni współwła­
ściciele realności pod i. k. 23 star. 22 now. 
miasto, w Samborze położonej, na dniu 24 
października b. r. do 1. 15942, wnieśli proś­
bę o zaintabulowanie wykreślenia prawa hi­
potek dla sumy 1300 zł. m. k., tudzież dla 
obowiązku uiszczenia księdzu Michałowi Pau- 
lewiczowi kwoty 200 złr. m. k. z procen­
tów domu, właśnie rzeczonego, jak dom. IV 
pag. 257 n. 49 on. i dom. IV pag. 262 n. 
50 on. na rzecz tegoż księdza Paulewicza 
w stanie biernym realności pod 1. 23 star. 
22 now. miasto, w Samborze położonej, za- 
intabulowanego, że dalej sąd ten obwodowy 
uchwałą z dnia dzisiejszego przychylił się 
do tego żądania, a uchwałę właśnie rzeczo­
ną dla księdza Paulewicza doręczył panu 
Budzynowskiemu, adwokatowi w Samborze, 
którego sąd w sprawie tej postanowił mu 
za kuratora, naznaczając zastępcą tegoż, ad­
wokata tutejszego pana Ehrlicha.

Sambor dnia 3 grudnia 1878.
(2958 1—3) ©E9wS©Msa©JK©s®fi©.

L. 1398. Gk. sąd powiatowy rozpisuje 
w celu wydobycia należytości L aka Schein- 
baeka w kwocie 32 złr. 62 ct. w. a. publi­
czną sprzedaż realności Mikołaja Brzezaw- 
skiego lk. 76 w Brzezawie, ciała tabularne­
go niestanowiącej na 110 złr. oszacowanej, 
którą na dniu 21 maja, 18 czerwca i 23 li­
pca 1879, o godzinie 10 rano na pierwszych 
dwóch term inach, za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim i poniżej takowej przed- 
sięweźmie.

Geną wywołania, wartość szacunkowa 
— Wadyum 10 prc.

W arunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w tu sądowej registra­
turze.

Bircza 14 .marca 1879.
(2945) © glostaiejŁ le

L. 5590. Oelem zaspokojenia kwoty 
150 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
dnia 30 maja, 26 czerwca i 7 sierpnia 1879 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 9 w Maniawie Fedora i Józefa 
Wintoniaków własnej na rzecz Abischa Ger-
nera.

Zakład 24 złr. a. w.
O. k. sąd powiatowy. 

Sołotwina 20 iutego 1879.

L. 1892  ̂ _r2950 2— 3)

Doniesienia prywatne. Obwieszczenie,

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy-
T y n k t u r a  p r z e c i w  m ó l o m ,  stwa kredytowego ziemskiego obwie-

do skrapiania futer, niszczy mole i szwaby, SZCZ& niniejszem, Że na podstawie § 63 
flaszeczka 20 i 40 ct. ustaw, kapitały 1796 zł. 1 et. w. a..

Proszek 1prf oiw d0 24-201 Zl  m \ t .  w. a. listami zasta-j .  x 1-0 npco wyniszczenia wszelkichkalnego wyniszczenia wszelkich 
owadów, szczególniej pcheł, pluskiew, kara­
konów bronzowych i czarnych itp. flaszeczka 
a 25 y2 klg. zł. 2.

Tynktura przeciw pluskwom, do użycia

wnemi, z większych sum 1900 zł. w. 
a., 25.000 zł. w. a., na hipotekę dóbr 
Borszczowice i Bybło w powiecie

z tym samym skutkiem u przedmiotów, których przemyskim położonych. Maryana, Ale-
się proszek nie czepia, lub do wyniszczenia 
i młodych, flaszeczka a 20 i 40 ct.

poleca

0. T. Winckler

, ksandra dw. im., W aleryi, Augusta i 
[ Józefa Podoskieh własnych, z tego 
i Towarzystwa wrypożyczonych, z dniem 
[• 1 lipca 1877 jeszcze pozostałe, wraz 
| z odsetkami i należytościami podrzęd­

n e  L w o w i e  (2838 5 - 5 )  nemi, właścicielom tych dóbr wypo-
: wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 

ażeby w przeciągu sześciu miesięcy

We Lwowie d. 2 kwietnia 1879.

Garbarnia
L W O W S K A

iia Kaiuarstyiiowie licz. 7 0 .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wchodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r b a r ­
n i a  I n o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł. M. Małecki
w Hotelu Angielskim. (281 31—?)

W Y K A Z  1  
Zmian terytoryafnych

w okręgach sądowych i polityc* 
nych C t o l l e y f ,

z a rz ą d z o n y c h  
djsslem . 1 s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

n a b y ć  można po cenie 15 ct. w. a. | |
a z przesyłką, pocztową 18 ct. w. a. &

w iA sp e d y cy i
Gazety Lw ow skiej.

H
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takowe pod rygorem egzekucyi. mia-
K ajlep sjsy  p ra w d z iw y  p o k o s t  j nowjcie ]jcytacvi dóbr hipotece podle- 

z lnianego oleju podwojme gotowany, również J
czysty olej lniany jako też: j głych do kasy gailC. iow arzystw a

W sz e lk ie  f a r b y  suche, lub na {kredytowego ziemskiego były złożone, 
własnych maszynach najdelikatniej tarte, z jj 
prawdziwym lnianym i szybko wysychającym j 
pokostem.

Na żądanie rozpuszczam je tak, że każdy !

j c. k. uprz, galic, Zakład kredytowy włościański
praktyczne przy większych robotach, jak mało- [ , T . „ " 5T7T u « T  .  \
wanie drzwi, okien, dachów oraz wszelkich jj L1 cliW & lą pO W Z iętą —.W rj .C t . ,-L iS l t ) .  1*• pfZGZ
przedmiotów drzewianych lub żelaznych. Wy . NT"
borne gatunki lakierów kopalowych trwałych i ^  US.WJ
na działanie powietrza i do robót wewnętrznych t 
oraz wszelkich innych. Pendzle, Walce do fla-1 
drowania, Szablony, Bronzy i Kit.

"ustanowiony został 1% jako d y w i d e n d a  za rok 1878 dla 6% 
listów zastawnych i obligaeyj komunalnych zakładu, a odnośny ku­
pon dywidendowy z zapadłością, w dniu 1 lipca 1879 wypłacany 
będzie bez wszelkich potrąceń już od dnia 1 m aja b. r. począw szy: 
w e  L w o w i e  w kasie centralnej zakładu i tegoż kasach powia­

towych w Oaiicyi i Bukowinie, tudzież w innych miejscach 
znanych wypłaty.

Farby mogą być podług wszelkich żąda­
nych kolorów i odcieni przyrządzone.

Poleca po cenach najniższych w praw­
dziwych, niefałszowanyeh i trwałych gatunkach

0. T. Winckler

Walne Zgromadzenie

(2837 5 - 5 )

L. 6196.

Lwów dnia 29 kwietnia 1379.
(Przedruk niebędzie opłacony) (2891) Dyrekeya.

Konkurs
na posadę nieetatowego nauczyciela 
śpiewu z roczną rem uneraeyą o 300 
złr. z funduszów gminy płacić się 
mającą, i obowiązkiem udzielania 
nauki śpiewu wokalnego w tu tej­
szych szkołach ludowych łącznie 
ośm godzin tygodniowo i w szko­
le pow tarzającej, jednej godziny 
tygodniowo.

Podania zaopatrzone dowoda­
mi uzdolnienia i wieku wnieść 
należy do końca lipca b. r. do tu­
tejszej Zwierzchności gminnej.

Od Zwierzchności gminy. 
Drohobycz 1 kwietnia 1879.

g . I i .  u p r z .  g - a l i e .

Akcyjnego lasku Hipotecznego
I n i p u j e  £

w s z y s t k i e  efekta i  monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

rlo LIST! HIPOTECZNE

ZBIATIZ
Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw. Krakowskiem

a a  r o k

1 8 7 9
nabyć można po cenie S  z ł .  6 ©  e t .  

w Ekspedycyi 
„  Gazety L w ow skiej.4e 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  
7 ©  ct. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
^ jT  Szematyzm przesyłam y ty lko za 

niszczeniem  należytości z g «ry . 
Za pobran iem  n ależytości n ie 
przesyłam y Szematyzmu.

które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
a& kau cje  i wady a , — są w tamże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia a prowincji wykonają się bezzwłocznie po kursie daiennym, be*
doliczenia prowizji. (2251 8 •-?)

Ogłoszenie licytacyi.
(2664 3— 3)

O d d z ia ł  srasfam raiesey  
galicyjskiego BANKI kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 28go 
lutego 1879 r. zastawy w dniach 7 i 8 maja 1879 r. 
w godzinach od 9 do * 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§- 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 18 kwietnia 1879.



W przeciągu 1 0  lat okazał się skutek nie­
wątpliwy . który 
wywiera na porost 

[włosów profesora 
T l ie o d o s s J

CEBULKA
na porost

brody

r
n a j l e p s z y  i n a j p e w n i e j s z y  ś r m l e k  

o c le n i, o t r z y m a n i : !  p i ę k n e g o

Niezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk­
ną brodę temu środkowi.

środek ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkością porost brody w ten spo­
sób. że nawet młodzieńcy w wieku 16 lat o- 
trzymują w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, co udowodniają tysiące świadectw.

Panu aptekarzowi J ó z e f o w i  F i i r s i  
w  P r a d z e .

Cieszy mię, żo mogę Panu donieść o wiel­
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po­
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody Potrzebuję jeszcze 
dla zuajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem 2 i .  J d n l i i i n l t .
W Lincu dnia 25 czerwca 1873.

Cena pakietu 2 zł. 10 c t
w prawdziwym gatunku nabyć można w apte­
ce p. Z y g .  K n c fc e rs *  „pod srebrnym orłem"

(2612 5—24) |

\ F F F P f a p f t  i p p p p p f ^

Kancelista
a a y

szczególniej w s p n i w a c i i  s p a d b o -  
w ycie  r n l y n o w a i i y  poszukuje miej­
sca. — Łaskawe zgłoszenia pod adresą 

A , 13. poste restante O b e r t y u .
(2885)

*  S »  » “

wina węgierskie
n a t u r a l n e

w yśm ienity i w zm acniający tru n ek  domo­
wy. Przesyłki szybko za pobraniem franco do 

dworca tutejszej kolei.
W beczkach po 25, 50 i  100 li te r  mianowicie 
Wino białe stare lszego gatunku od litry 25 ct- 
Wino białe stai-e 2giego .. .. 20 et-
Wino czerwone pierwszego .. 28 et-

We flaszkach po 70 c e n til itró w :
Flaszka białego wina stołowego wyborn. po 35 et. 
Flaszka czerwonego „ .. po 40 et
Flaszka wina do potraw mięsnych,

słodkiego wybornego . . .  po 50 ct. 
Flaszka wina dezertowego wybornego po 70 ct 
wraz z flaszkami w paczkach po 6 , 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Beczki i flaszki 

po cenie kupna.
Zamówienia wystosować do
K. G eiringer ,

właściciela winnic i piwnic w M o d e rn  I cło 
i P re sslm rg a  w Wegrzeeb.
[ _________________ _  __ ^ (2920 3 —3)

Olej do usz
u a d le k a i-za  szta b ew eg o  D r . S ch m id ta
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie pochodzi z urodze­
nia. (usuwa bezzwłocznie tępy słuch i szum w uszach). 
C en a fla szk i z p rze p isem  u ży w a n ia  2  
as Ir. X a  p r o w in c ję  przesyła się franco za 
uiszczeniem naleźytośei 2 zł 40 et. przekazem pocz­
towym.

F ul>lic*tie itzn au ia  ty ch  o s ó b , któro 
zapomoeą o le ju  (io  usa D r . b ch m id h ) (te­
go nieocenionego środka leczniczego) d a w n ie jszy  
sw ój d o b ry  s łu c h  p o  d łu g ic h  la ta c h  
czę sto k ro ć  ssnpełnef g łu c h o ty  sn ów  h - 
z y s k a iy , m n o ż ą  się  oii d c  i a  d o  d n i a ! !

P o św ia d c z e n ie . Tysiączne i znów tysiączne 
dzięki, za przesłany mi olej do usz, przez który po 
kilkorazowym użytku uzyskałem napo wrót zapomoeą 
Boski już zupełnie utracony słuch, Byłemtek głuchy] 
żem nie słyszał, gdy dzwoniły dzwony kościelne, cho­
ciaż mieszkam tuż obok kościoła; teraz jednak słyszę 
nawet bicie zegarka kieszonkowego i to tak wyraźnie, 
jak gdybym nigdy nie był głuchym Tysiąc najser­
deczniejszych pozdrowień zasyła Wielmożnemu Panu 

D a w id  S te in er  dypl. naucz, szkół głównych. 
B a b o s e a  dnia 22 grudnia 1878.

General-Depot bei Julius Graetz, Wien 
V I, M ariahilferstrasse 79.

W e  L w ow ie nabyć można D r a  8 ciimi<Ita 
o le j d o  u sz w aptece P io tra  M ik o la s c h a .

T h .  J a c o t e i e g o
L i k i e r  z i o ł o w y  

przeciw hemoroidom.
U uiw ersals e  le k a rstw o  dla cierpiących na 
hemoroidy, kolki hemoroidalne, uciążliwości żołądka, 
zaflegmienie i wysypki wszelkiego rodzaju, brak ape­
tytu, zatkania, kolki, śledzionę, wątrobę i hipochon­
dryk. Cena flaszki 1  z ł . 3 0  et.: na prowincję fran­
co za przesłaniem 1  z ł . 5 0  et. przekazem poczto­
wym. Nabyć można w głównym składzie u

J u l i u s z aw W ie d n iu  V I. M a r ia h iile rs iru sse 7 9 .

“ 3 0 0  zł_
z a p ła c ę  te m u , k to  p rzy  u życiu

Dra m  a wofiy do i !  i zoMw
d o sta n ie  znow u h olu  zębów  lui» n ie ­
p rz y je m n y  o d ó r z ust. F la k o n  w ra z  z 
p rz e p ise m  u ży w a n ia  k o sz tu je  <50 et. 
N a  p r o w in c ję  w y s e ła m y  fra n co  za  
p r z e s ła n ie m  n a le źy to śe i 1  z ł . 5 0  e t. za 

przekazem pocztowym d w a  fla k o n y .
Mniej niż 2 flakony nie przesyłamy.

skład u JULIUSZA GRAETZ
W ie n  V I, M a ria h iife rstra sse  N r. 7 0 . J

(215111 20) 1

0000009000000000
Koniec wyprzedaży

Ostatecznie niepraktykowane zniżenie 
cen dziel pierwszorzędnych autorów,
O s s o l i ń s k i .  Wiadomości hi3tor. kryt. do List. lit 

polsk., 4 tomy 15 zł. zniżone na 6 zł. 
M a c i e j o w s k i .  Zasady prawa rzymskiego 2 tomy 

6 zł. zniżone na zł. 2 o0.
Miii l l e r .  O umiejętności języka 2 tomy (wyczerpane 

z hai dlu księg.) 9 zł. zniżone na 4 zł. 
L c w e s ,  Fizyoiogia życia codziennego 2 t. (wyczer­

pane) 3 zł zniżone na 2 zł.
R a s t a w i e e k i .  Słownik malarzy polskich 3 tomy 

ze stalorytami 21 zł. zniżone na 7 zł.
■ S z t y r m e r .  Noc bezsenna przez nieboszczyka Pan- 
I tofla 3 t. 4 zł. zniżone na zł. P50. 
t O s t r o w s k i  k s .  Dzieje i prawa kościoła polskiego

3 t. cena 4 zł. zniż. na zł. 2.50.
i W o j c i e c h o w s k i .  Obrobaeya 3 zł. zn. na 1 -50. 

D z i e d n s z y e k i  M . Żywot Sierakowskiego arcyb.
lwow. cena 2-40 zniż. na 70 ct.

T h a c k e r a y .  Snoby, utwór humoryst. 1 50 zniż. 
70 cnt.

M e is ig .  Przewodnik do rysunku cyrki, i linijnego 
zł. SAO zniż. 80 et.

S t i l d e l c r .  Podręcznik do jakość, chem. rozb. 1 zł.
zniżone 40 et.

W u u d t .  O duszy ludzkiej i zwierzęcej 2 tomy. 9 
zł. zniżene na 2 zł.

S z u j s k i .  Literatura świata niechrześeiańskiego 3 
zł. 30 ct. zniżone na zł. l -20.

L e p k o w s k l .  Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworytów
4 zł. zniżone na zł. 1'40.

L e l e w e l .  Dzieje powszechne 4 toms’ 6 zł. zniżono 
na 2 zł.

L e l e w e l .  Panowanie Stanisł. Augusta zł. 1 50 zn. 
na 90 et.

W i s z n i e w s k i ,  Podróż do Włoch 2 tomy 5 zł.
zniżone na ? zł.

P a p r o c k i .  Herbarz 15 zł. znizone na 7 zł. i 
M u g g e .  Afraja, romans, 2 tomy zł. 2'50 zniżone I 

na zł. 1-20. ' i
B a r t o s z e w i c z .  Kościoły warszawskie (ze staio- j 

rytami; 9 zł. zniżone r.a zł. 2’50 
S c h m i d t .  Dzieje Polski XVIT.[ wieku 3 tomy 6 zł.

znizone na 2 zł.
P o l .  Obrazy z życia i natury 2 tomy, A zł. znizone 

na zł. 120.
M u l l e r .  Świat roślinny. 2 tomy, 400 drzeworytów 

3 zł. zniżono na zł. 3‘20.
M iiv  s* f\ry ń sk i. Ameryka ; Europa 5 zł. zniżone 

, C 1"40.
H o f i a i t n .  Nowoczesna chemia zł. 3‘50 zniż. 1 zł. 
L i b e l t .  Pisma krytyczne 2 t. 6 zł. zniż. zł. P20. 
K r a s z e w s k i .  Bezimienna 2 t. zł. 0'40 zn. 3 zł. 
T a lo iw tir ,  Geografia i statystyka dawnej Polski 3 

zł. zniż. 80 et. s
Z a c h a r y a s i e w i c z .  Marek Poraj, powieść hist.

zł. 2’4d zniżono na 80 ct. j
W i e r z b i c k i .  Głomotrya wykreślna 2 tomy 4 zł 

zniżono na 2 .zł. :|s
n h t o r y a  ż o n .  2 tomy. 2 zł. zniżone na 1 zł. j 
E l e m e n t a r z ,  tow. oświaty. Zarańskiego: „Wy- ; 

kład elementarza1' i „Zarys dziejów nauki czy- j 
tania" 3 t. 90 ct. zniż. 25 ct, < |

B © b e r t « o n .  Gramatyka angielska zł. 2’50 zniż. [ 
zł. 1 '25.

P o w i n s z o w a n i a  i pieśni dla dzieci, 2 t. cena 
70 et. zniz. 25 ct.
Katalog dzieł znajdujących się jeszcze na skła­

dzie rozsył* się bezpłatnie. (2841 2—6)

A. t-fi'es : M. H surtosz® w 1 cz,
Kraków ul .  Batorego 1. 63.

C h o r o b y s y f i l i t y c z n e  czyli we 
neryezne, tak świeżo po­

wstałe jakoteż zaniechane lub źle wylczomą wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a ł t u ,  n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impoteneyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym kieruuku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskreeyą, specyalisfc 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A M  K U E f l E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Balutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 1 tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskreeyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyó 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (2253 9—IGO)

# #  
m oatirgmaMjfcw,J_J K a r c z

trudniący się od kilkunastu Jat
specjalnie radykalnoui leczeuiem 

d i o r ó b  z  z a k a ż e n i a
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
w ił, .skutkiem n a d u ż y c i a  o s l a f o i o -  

n y c Ł t,

ordyn. w mê Ianin przy ulicy Wałowej 1,3,
©-I g-tłdtn. 8 —AO 1 3 - 4 .

(Także listownie, przy ścisłej dysk rec ji.)  
Jego „ P o r a d n i k ”  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie

zł. 20 ct. za egzemplarz.

2«»0io taniej !
(2254 9 -100 ) £&

Karol Werner
we Lwowie

u l i c a  S o h ie s k l e y o  p o d  N r .  4 3 .

liiirtowny Handel

S k ł a d y  k o m is o w e :  
w  T a r n o p o l u  u M. Kachanego, filia, Ban- 

|| ku hipotecznego, w  P r z e m y ś l u  u M Ko­
ji złowskiego.
!|_____________________  (2844 3 - 6 )

sprzednż:

W is a ©  M a ł e  4 0 , 4 8 . 60 ct. 
W i n o  c z e r w o n e  52, 60 c t

c a ły  li te r .
] $ 3S. Na prowincję odlicza się po­

datek konsumcjjny. (2949 "i _?)

r
Budziiiska woda gorzka „YICTORIA.”

Woda ta mineralna zawiera 
snych lekarzy i chemików (itoscoe, Bftuu, .  i c t ,,,u,-, umiLiicg „ u . , j^jrjłMiow -J*© rze
ezywiśeie skutecznych składników w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych eześci nie 
okazało dotychczas żzdne ani krajowe, aui też zagraniczne źródła wody gorzkiej/

podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegoeze- 
Balló, .Fresenius, Liebieg itd.) J W  3 8 0  g r a m ó w  J M  rze

gorz
próbowaną 
„Próby
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody tego rodzaju".

Wodę tę świeżo napełnianą dostać un-źim wo wszystkich handlach i aptekach sprzedających 
wody mineralno, a do hartownej sprzedaży w składach pp. Mendroehowicza, jakoteż Wiktora Gold- 
bauma we Lwowie.

Objaśnienia i prospekt* udziela, ustanawia składy i wykonuje obśtnlunhi;
D yrekeya rozseiłki źródła „V I€ ® O I6 IA “ w W iedniu,
Jub toż tejże zastępca p, I I .  W in  l a r a  w e  L w o w ie .  (2510 4 12)I iub

nww im i

U M m n M n n n u n n n m m n u m K K M K n m n n n u

Znpetna w y&prze-
ńmŁ fortepianów, pianin,

lf) ,»jj-f,. i innych instrumentów, z po- 
Sa Hr s l l USa s UHl  wodu* zwinięcia interesu po 
z n a - e z n i e  z n i ż o n y c h  r e u a e l i  Ulica Karola 
Ludwika Nr. 7, J a n  H a l k o .  (7720 35—40)

O
n
n%n
X

u n
męskie ̂

jakoteż dla panienek i chłopczyków U
nieciiaj pię potrndzi d o  f a b r y c z n e g o  s k ł a d u  ^

O*. T E G I S Z E R A  *
w liotelu Łitnga \tvj.y |»lacu 53 sirjBckiiu.

Przyjm ują się także stare kapelusze do odnowienia i przerabiania, a zlecenia ^  
f i  z prowincji uskuteczniają się za pobraniem prędko i rzetelnie. ^

X  Odbiorcy w znacznej ilrści otrzymują odpowiedni rabat.
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ze zdrojowisk na tu ra lny  cii
poleca co dni czternaście świeży transport
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